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snoii. n SITOM im i 
Cena 1 i 5 gr . 

P r e n u m e r a t a i 
MlelJOowa i odnoszenieml̂ L ]£ _» 
Zamielscowa i przesyłki ,.» ' *... 

C e n y o g ł o s z e n i 
ZŁ v<er<z roli ta tekstem ;<12 tamo­
we) 25 V-: * tekście (o lamowe! 
70 gr..' w drobnych..' .aa ary rai 20 f r 
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Zawada 
Ceny materiałów bncfowlanych 

muszą być zniżone 
Oze«okołw>e!lobądź tkniemy s:e, 

w totórak^wieikibadz stronę skieru-
|emy inicjatywę, wiszedze napotka 
n y na •przeszkody w postaci nad­
miernych cen kartelowych. Nie zda 

5. tych oczywiście, które 
ja nadanej, aby. zysk był jałrml-
wlekszy. Reszita óemeotowoi - stoi: 
Sądzicie, że właściciele ponoszą 
przez to straty? Nie. Kartej wy­

ga w poszczególnych wypadkacb 
taCSon złotych roeznieJ Strtcll tyl 
ko robotoJc, łrtóreao zwolniono z 
pracy. 

Trudno o bardziej niedorzeczna 
1 aspołeczna gospodarkę! 

Ceny kartełi, produkujących ma­
teriały biłdowkne, maszą być ob­
niżone. Inaczej sezon budowlany 
mógłby być zmarnowany. 

Rząd n'e może cofnąć s:e przed 

ierny Wbh nawe.sprawy jak da- Ijtac. « ^ ^ 2 ™ * J * £ J Ś 
lecę poJityfca kartel: parai-Aute na­
sze wyslfci przezwyciężenia kry-
sysu 1 HfcwJdacji bezToboc a. 

Wymownym przykładem staży 
budownioiwo. 

Qoha)c«ny się enengeznse 00 no­
wego sezorai budowlatreifo, widząc 
w nim — obok robót pubi cznych— 
najlepsza drogę do zatrudnienia bez 
robotnych. Rząd wyznacza wier­
sze kredyty, prywatna tacjaływa 
gotowa jest łównież podtać poważ 
ttlejsze roboty. • 

Cóz sie okazu&e? Materjaty bu­
dowlane. wytwarzam przez karte­
le, sa tak drogie, że koszty budo­
wy unicestwiają rentowność domu. 
Gdybyśmy meSl budować po ce­
nach obecnych, meszkana w no­
wych domach musałyby stać pu­
ste, choć Tówmociein/.e szerzyłaby 
sie kieska •bezdomności. 

Czyontó miarodajne perswadu­
ją. od jakegoś cza MI kartelom ma­
teriałów budowlanych zwłaszcza ce 
mentow-niom, ze zniżka cen jest nie 
odttowna koniecznością. Dotych­
czas kartele pozostały głuche: ani 
myślą opuścić coś ze swych wy­
górowanych zysków. , 

Trzeba tedy wydobyć na świa­
tło zachlajMia. fch poKtiCcę. 

Oto przed skartetUzowanletn prze 
nyski cementowego cena za 100 
keZ. cementu wynosfla 3.75 zL; na­
zajutrz po utworzeń u karteui pod-
skoczyła z metfsea na 8 z ł , a w ja 
IcK czas potom podniwsiono ja. na 
9.60 «t. Na tym poziomie uiirzymu-
Je się at do dna dzlsejszego. mi­
mo znacznej zniżki płac •robotini-
kfiw I poważnego zmmejszena ce­
ny surowców pomocniczych. 

Eto lak paradoksalnych 

Bezpłatna bilety kolefowe 
dla pr< 

BERLIN. 20.1. Mlntster komunl-
kaoji Rzeszy Niemieckiej przesiał 
okólni* do władz szkolnych w ca­
łej Rzesay. w którym ogłasza wpro 
wadzenie bezipłatnych Mlwtow ko­
lejowych do Prus Wschodnich. Bi­
letami remi beda. wynagradzana 

Wschodnich 
WOTÓW! uczniowie w szkołach za­
wodowych. Rozporządzenie po­
wyższe lest uwiązane' z akcija oro-
pagandową na' rzecz Prus Wscho­
dnich. podjęta w ostatsim czasie 
przez krajoznawcze towarzystwa 
niemieckie. 

Poufne obrady 
o polityce zagranicznej Rzeszy 

BERLIN. 20.1. Pod praewodhl-
olr*«n narodowo - socjalistyczne 
go poste Hinfcka rozpoazęła obra­
dy korrasja spraw zagrauta-
nych Reichstagu. 

Porządek dlnermy obejmuje 
.najważniejsze sprawy z zakresu 
niemiecikniaj pcMykl zafljrririlicanel 

żadnym środkiem nacMŁB, będącym W powedizencu b.«ą «dz«ął % ra-
w J«KO dyspozycji I młenfe ipządu ironfeOrcrOTe Neiwatn, 

SdiWTanin-Kiroslcisk i Wa^riboHi. 
brady maitą charaf.tfer seacie pouf­
ny. 

NŁMsf.tff Neurai.lh ornowdt zssad 
ntieinia: reiparacjd. irodbrojenia, 
kwestJę Wschodu, ochixny trmrlei 
szośai nternteokiei ta«rertią o-
raiz proWetnaiiy reemśedoiicti ipolty-
k lramdlcwcj. 

Ust apostolski Piusa XI 
z pieniędzmi dla uchodźców ze Wschodu 

Papeż PCus Klwiystosowiaf do 
tos. kardynałów Ka(kowskit>go I 
Hlonda Ilu apostci.Uki w którym 
i:idiz:li3.'a bStłjfostanwieństiwa or?at>l-
sawif.i-Kiirju iprzez epiliakopait poCiskl 
.jtygaiami pośwjecomemu aje-
dhoazonlai ze S;o'lópą Piolirową 
chrześcijan od,erwainych od jed­
ność)!". 

W Bście aposńoiskam Papieża 
azytEtny: 
' Z wiełkiem zadennetoniem I radością 
dowtodttiM&my si«. źe gorliwy Etrako-
paK Pduki jedfeiinnyiliiie uclirwalt. żeby 
uroczyście był obchodzony tytoleń po­
świecony aWnoowmu w Stolica Pio­
trowa chreeścijM odem âmych od Jed­
ności. Z Jedme) sitrony kaitottcy polscy 
>a4tr'ej I Rtębicj zrozumieją swOj *pe-
cjadny obowiazclt do w&póldziatarrta w 
ziledi?vx)zein.ti jiafonaWększe) Mcsby bra-

W ciszy i monotonji 
Wczorajsze posiedzenie Seimu 

doprowadza kartelraacja. wyjainią 
dalsze darte o polityce karte"u cc-
menitoweffo. Oto/na 19 zrzeszonych 
Cemeirtowni czynnych Jest zaledwie 
aTi—r-n-T •• 

Art jeden wyfcrzylniilk nie padł 
wczoraj w sal'i sejmował, nie by 
lo ani rzęsistych ołdasków am 
okrzyików oburzenia. Gładko i... 
monotamTJe upływa! czas. Na po 
rządku obrad nie było ani ledmei 
kwestj:'. fctóra budziłaby żywsze 
zainteresowanie I miała posmak 
połllyczfej wymlamy ^dań. 

Krótko też trwały obrady. Za 
ledwo półtorej godziny. 

Sejm ożywi się dopiero wte­
dy. gdy wpłyną z komteyj wiel­
kie tematy: budżet, ustawa aka­
demicka, reforma samorządu, sca 
terfle teirytucyj opieki społecz­
nej. 

W Jutym rozpoczną sle „wteł 
zjawisk1 kie dni" sejmowe. 3-«o na ple-

Zgon b. m n sira 
rfp«Mk fureckiel 

Zmarł w Stambule jeden z naj 
bardziej zaufanych współpracew 
ników Kemal-paszy, Bek£r-Sa 
my-bej. 

iruro rozpocznie się dyskusja bu 
dżetową. Tymczasem załatwia 
Sejm drugo- i trzeciorzędne s<pra 
wy I dostarcza karmy różnym 

blorstw przemysłowych I komu- tbowlązywania tych uJ« na dat-
nikacvjnych. Ulgi tatóe stosowa szych 5 lat. 
no dotychczas tylko w 11 wy- Bez dyskusji równie* uchwato 
pad'kach. Przedłużono okres o - ' no ustawę o przekazaniu polskie 

Zamach 
na ministra mandżurskiego 

LONDYN. 20.1. W Czanczunle, 
stolicy Mandżurii zamordowany 
został monster mandzurskii Tan-
ozensi. Morderca jest miody Kore­
ańczyk. W Mmikdenie i Czanczunie 
aresztowano kilkudziesięciu Chśn-

o » o 

czyków t Koreańczyków, podejrzą 
nych o udział w zamachu. Władze 
mandżurskie i japońskie zachowu­
ją w sprawie morderstwa milcze­
nie. 

Relchsfag--3f stycznia 
Rud domaga sit wyjaśnienia tytuacji 

BERLIN. .20.1. 
njorów przyjął 

Konwent se-

frak:ji centrowej o przesunięcie 
dsis" woiosek^resie" uspokóieńTa stosunków" 

komisjom,, odsyłając do nich roz I terminu Reichstagu na dzień 31 
ma lite oroiekty ustaw i wnioski 
poselskie. 

* 
Zaczęto wczoraj od ucfhwate-

nSa noweffi do dekretu Prezydejł-
ta w sprawie ulg dla przcdsle-

Przed 40 gotfz nnym t godiiem pracy 
praca nad orplckten kcnjKencjI 

OENEWA. 20.1. Konferenaja 
w sprawiie 40-goizjimiego tygod 
nia pracy uohwailiita dziś 36 .glosa 
md przeciwko 31 przystąpłć do 

pracy. 
Pro>ekit konwenejt ma być goto 

wy w maju, celem przedstawienia 
go n»edz>Tnarodowej konferencji 

opracowania konwencji o-wiprowa |pracy. Powyższą uchwale powzię 
dzeniu 40-godzkwiego tygodnia >io 36 głosami iprzeowko 21. Prze-
•assssssssssBtsBasB^aBssĵ Bssiaaiiissssss' c'wko glosowali deiegaci praco-

D o G e n * w y 
dawców.. 

stycznia. W dniu 27 b. m. kon 
(went senjorów zbierze się po­
nownie celem ustalenia, porząd­
ku obrad plenarnych ReichSta-
gu-

Wniosek hitlerowców o po­
zostawienie decyzji w sprawie 
zwołania Reichstagu prezyden­
towi izby Ooeringowi został od 
rzucony. Narodowi socjaliści 
żądali, żeby gabinet złożył de­
klarację łącznie z pierwszem 
czytaniem budżetu.. Żądane to 
spotkało się ze sprzeciwem po­
zostałych frakcyj, które Dodkrc 
śliły, iż oznaczałoby to oirocze 
nie decyzji do marca lub kwiet­
nia. 

i Im eulem rządu Rzeszy sekr? 
Marz stanu Planck oświadczył, 

IŻ cizjwriikit miarodajne w inte-

wewnętrznych oraz sanacji go 
spodarczej, uważają za nie­
zbędnie konieczne jaknajrychlej 
sze wyjaśnien'e sytuacji połi 
tycznej. Budżet nie może być 
przedłożony w tak bliskim ter­
minie. Rząd nie ma nic przeciw­
ko odroczeniu Reichstagu o ty­
dzień, o He czas ten zużyty ma 
być do wyjaśnienia stosunków 
większościowych w parlamen­
cie. 

Na zapytanie komunistów czy 
rząd uważa odroczenie decyzji 
za równoznaczne z tolerowa­
ł e m jego pcfiliyM, Pfeadt wy­
jaśnił, i e również w wypadku 
odroczenia na dłuższy okres cza 
su rząd musiałby domagać się 
niedwuznacznego wyjaśnienia 
sytuacji, politycznej. 

ma Czerwonemu Krzyżowi kil­
ku nieruchomości, które ongi na­
leżały do rosyjskiego Czerw. 
Krzyża. 

Daisza sprawa, na którą Sejm 
zgodził się bez debaty, to kwe­
stią zbycia lub zamiany nlerucho 
mości, będących własnością pań 
stwa. Dotychczas każda taka 
tranzakcja musiała być załatwlo 
na przez Sejm. Obecnie w wy­
padkach, gdy chodzić będzie o 
drobne tereny, sam rząd będzie 
mógł przeprowadzać takie tran-
zafceje. 

Następnie załatwiono wniosek 
posłów ukraińskich, którzy do­
magali Się zmiany ustawy o po­
datku wojskowym, przedewszy 
stkiem obniżenia go do połowy. 
wzgl. uwolnienia od tego podąt 
ku tych,-których dochód nie -się 
ga 5200 zł. rocznie. 

Pod koniec posiedzenia Sejm 
odesłał w „pierwszem czytaniu" 
kiłka projektów ustaw do róż­
nych komlsyj. 

Termin następnego posiedze­
nia Sejmu nie został wyznaczo­
ny. Prawdopodobne odbędzie 
się 
tygodnia. 

cl; s drmttai strony — sam* bracia Mą 
clzący odoaiU Jak urito:* Jest poiaita 
ny oracz. ka*oi*6w tełi powrót do I * 
dmj. wwozi™. I 

Praanac dać nowy:dorwód nasraj dra 
<*i wetfedem synów Kość oia wscliod-
oi«BCs zafąceone 'przy nJnWszym pte» 
jHłdee wam przesyłamy, iw dym celu, a-
byście uchodźcom ze Wschodu, posostai 
Jącym w ncdoy, baz roinrjcy narodowo­
ści I wjWMtia, próysrił i pomoce 
przyczem wyrażamy uboleiwaTile, ie w 
obecnych cleikich czasach trie mażemy 
więcej ofiarować. Zresatą nńe wajjpniyi 
ie i Brskurt 4 zacny lud wiemy, wszy­
scy w riMwe możności, zechcą.preyMć a 
pomocą z caią woziodirootiwescią swym 
brać om w tych rzeczach, które są tai 
lcorrieczme. 

Ustnie aachecaimy symow od ojooww 
sklajto domu oderwanych, ażeby czerni-,: 
prędzej znaieżH na łonie Kościoła pokoi 
i zbawienie. 

Wspon-nfjamy w fiścłe apostoł-
sJdm „tydzień" bedlzie nowym 
etapem prowadzonej na Kresach 
Wschodriifch akcli unijnej, przeer* 
której wypowiiedzM się zdecydo 
warrie przedistaiwScłete wszyst-
kioh ginup w Polsce, nile syjlłącaa 
iąc gorliwTch dzMacizy kacolł-
ckich. 

Dyrektor defraudant 

Jan rllDdemKh. b. wlcedyr. ledoeco z 
wielkich banków, oskarżony o zdelraa-

ono pod koniec następnego) dowanle 317 tys. zU ktdreco proces to-
[czy t!e przed sadem okrętowym w 

Warszawie. 

- > S -

Naprzód uregulowanie stosunków 
potem traktat Irancusho-sowiechi 

PARYŻ, 20.1. W zwiiąizku z [ctaJ" zaenacza, iż już po raz dm* 
wx3zora!Jszą wizylą ambasadora^ w bieżącym tygodniu .Pauł-
sowćeckiego Dowigaiewskiego u 
PauiI-BoncouTa „Le Petit Jouir-

Zerwane rokowania o „Sowpoltorgu 
Sow ety ładały nadmiernego kredytu 

f f 

Wczoraj min. Beck wyjechał na stycz­
niową sesje Raiiy Ligi Narodów w Ge­

newie. 

Biuro prasowe poselstwa Z, S. 
R. R. jozesiaCo do prasy ko-
muinikait, w którym podaje, że 
rokowana o przedłużenie umowy z 
Sowipoltorgiem zostały , zerwane 
„wskiKek oświadczenia delegacji 
poiskej o zin'żen'u wysokości przy­
szłorocznego kredytu finansowego, 
Saki dawał „SowpoKorgowi" Pol-
ros". 

Strona sowiecka uznała ten wa­
runek za nie do przyjęcia. 

Według informacji poselstwa so­
wieckiego „SowpoHorg" ma być 
zlikwidowany. 

W sprawie tej agencja „Iskra" 
donosi: 

— Rozesłany prasie przez biuro 
prasowe poselstwa Z.S.R.R. komu 
nJkat, dotyczący rokowań o pro-
iongatę umowy o Sowpoltorgu Jest 
zasadnezo zgodny z rzeczywistym 
przebiegiem rozmów miedzy deJe-
zacjami polska i sowiecką. 

Delegacja sowiecka zgodziła się 
na wstawienie do planu zakupów 
w Polsce mannfaktory 1 towarów 
rolniczych, natomiast nie dala do­

statecznych gwarancyj odnośne doi delegacja polska, powodowana tętn. 
wykonania tego p:anu. czego żądała! że zeszłoroczny plan zakupów w 

B ł o g o s ł a w i e ń s t w o dla zwierzał 

Rokowania pofsko-ausfrjackle 
o rozdz'at kontyngentów hodowlanych 

W zwlaztku 7. toczacerrri się roko 
Waniami DOjsko-austrjaakicim! wy­
jechał w dniu wczorajszym do Wie 

na temat rozdzriału kontyoeentów 
hodowiałiych rjotskłch. 

Jak wiadomo, sfery zairrteTeso-
dn'a dyrektor Państwowego Insty- wane uważają urnowe zawarta w 
łutu Eksportowego, p. M. Turek! 
alby w charakterz? jwzewodłifcza-
cew Wywozowej Kom?sji Rozdziel 

IłSto-radzie pomiędzy etenorterami 
ooWkimi a iwemjum kom'Bianer6w 
wiedeńskich za szkodMwa dla ra­

czej wziąć udział w pertraktacjach szego eksportu. (Iskra). 

Dorocznym zwyczalem w dniu Św. Antoniego Opata (17 stycznia), ducbowlefl 
stwo kościoła Św. Antoniego w Rzymie udziela uroczystego btogosłowlen-

stwa przyprowadzonym iwlerzetoos. 

Polsce został zrealizowany tylko w 
około 50 proc. 

Najistotn.ejsza różn'ica stanowisk 
miedzy delegacją polską i sowiecką 
wynikła na tle postulatów strony 
sowieckiej utrzymana kredytu fi­
nansowego w dotychczasowej wy­
sokości. 

Kredyt ten udzielony formalnie 
„Sowpollorgowi" pozostawał fak­
tycznie w dyspozycji Wniesztorg-
banku w Moskwie. Wysokości 
kredytu, stale wzrastającego w cią­
gu 7 lat istnienia Sowpoltorgu. nie 
uzasadniała rzeczywista Jego dzia­
łalność. 

Zwłaszcza wobec przewidziane­
go planu zmniejszenia obrotów han 
dlowych Sowpoltorgu w stosunku 
ĆJ lat ubegłych oraz powszechnie 
stosowanych w Polsce restrykcyj 
kredytowych postulat delegacji so­
wieckiej co do wysokości kredytu 
finansowego nie mógł być przez 
stronę polską uwzględniony". 

Bcrieour odbywa konferencję x 
Dow.gaiewskóm. 

Jak wiadomo, dodaje dzienm*, 
amibasadioir sowiecki rozmawiał 
już kilkakrotnie z podsekreta­
rzem stanu w minfetersiiiwie spraw 
zagraniezrrych. 

Przedimiiotem wszystkich tychi 
roamów ma być, według dzienni-
ka. ostateczne uireguitowanie sto­
sunków francusko - sowiecklchi 
/eszcze przed zawarciem sowiec­
ko - francuskiego traktatu han­
dlowego. 

Londyn bez autobusdw 
po im anie reqilam nu piacf 
LONDYN. 20.1. Okcfio 3000 pma 

cowmliów aaobuscwydi w Lon-
dinóe rozpoczęło- w dniu dtotsiej-
szym sciraflk na sku:ek wprowadize) 
raiła w życie ncr,ve?o ptenu, prey-
śpieszaiacego sJuźbę. 

Nowy rozfltitad pracy jest szcze-
gólniie uciąrnuwy dila p.Taco»mlków, 
rnajaciyicb zaijeoie w cflly, a z a -
maesekaCycłi na. pnzedłntescJach. 

Pod sowieckm miotem wantofizmu 
niszczenie zabytków kultury 

Prowincironalne władze so­
wieckie wyróżniają sSę coraz 
częściej bezwstydnym wandałl-
zimem. Ostainio w rejonie Jurjew 
pcfl:lldm (Iwaffwiwfki ckireg prze­
mysłowy — Rosja centralna), z 
mfeiskiej bibljoteiki wycofano i 
oddano na makiriatarę dzieła Bie 
liń-sklego (słynny krytyk), Do-
broSinkowa i Czeirnyszewskiego 

(pisarz-społecznik). Ponadto zbu 
rzono starożytny mur, otaczają­
cy katedrę, zbudowaną w XIII 
Wieku. Dom dekabrysty Odojew 
skiego postanowiono zbuczyć, 
zaś w domu innego dekabrysty 
MiMkowa. w którym przebywał 
na zesłanim ooeta Tinterew — o-
twarto jadłodajnię. 
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Oszustwa b. ambasadora 
J. N. Willys przed sądem w New-Yorhn 
NEW YORK. 20.1. - TeL wŁ -

Były ambasador Stanów ZJedn. w 
Polsce — John N. WiMys »'anął 
przed sądem najwyższym w New-
Yorku pod zarzutem olbrzymieli 
nadużyć I oszustw. 

Oskarżycielka w rym seosacyi-
nyrfi procesie, elektryzującym opi­
sie amerykańska, jest niejaka Vlo-
letta Wał z San Francisco, adml-
nlstratorka wielkich majątków Ka­
rocy Armstrong. 

Violetta Wall udzieliła pełnomoc 
nlctw na prowadzenie teuo mająt­
ku Johnowi WHJysowI I lego sekre-
Urzowl K. Merę. powierzając Je­
go plewy akcje „Cass Security 
Corp." 
wartości Icdneco miliona dolarów. 

Akcje te b. amb. WiUys sprzedał 
1 uzyskane pieniądze sorzenlewle-
n y ł 'na własna korzyść, co zmu­
siło Vtolette Wall do wystąpienia 
przeciw niemu na drogę sadową. 

Jednocześnie wysta-Dil przeerw 
J. WiWysewi adwokat FrancJm. żą-
dalac w Imieniu Karoliny Arm­
strong zwrotu pożyczonych mu w 
•woim czasie przez Armstrong 
dwustu pięćdziesięciu tysięcy dola. 
rów. 

Wejście tych spraw na wokandę 

Dzieli polityczny 
PRZYJAZD WOJEWODY 

Worana! przytył *> Wamsznwy w 
apnrwłch stótorwych wojewoda hibel-
•U, p. SnrjdriAsłai. 

. :)#(: 
Wyjazd m nitra Becka 

do Genewy 
Wczoraj rano wyjechał do Ge 

iwwy na styczniową sesiję Rady 
Lwi Narodów minister spraw za 
gtantoaniyoh, p. Józef Beck. 

P. mirństiar urtel s&? besoposred 
ino do Genewy, nie zaianzymurjąc 
się nłspdzie po drodize. 

Razem e 'mJmiistireaTi Bedldean 
mryjecihaCii: szef gaiMneBu p. Dę-
Mcka 1 sektrcttótnz osobisty p. Fry­
drych. 

— — : o :• 

Starosta Riewski 
notariuszem w Łodzi 

Znamy działacz niepoditegłoś-
ciftwy. P. Aleksy Rżewski, obecny 
starosta pawtotowy iw ŁodzJ, zo­
stał mtanowany z dniem I-go 
kwietnia r. b. nofiarjuszem w Ło­
dzJ. r • ' } 

T 

sadu najwyższego jest wieBcą sen­
sacją w Ameryce, ze względu na 
osoby oskarżonego I oskarżycielek, 
a ponieważ obrońcy J. WHIysa za­
powiadają niezwykle rewelacje w 
toku przewodu sadowego — OP'-
nJa amerykańska śledzi przebieg 
procesu z najwyższem zaintereso­
waniem. 

Przeciw prawu człowieka 
rezolucja ś ą s h e g o Łendbundu 

WROCŁAW, 20.1. Obtaaiącą 
rezolucję uch-waJśł zijaizd śląskie­
go Latidbundu we Wrocławiu. 
Rezolucja ta.pokrywa się z prze 
mówieniem wice-prezydenta Land 
buradu nr. W«lkeins'a, totóry o-
świadczył: •— 

zdecydować na powtiekiszerie 
swych terenów osadniczych na 
wsehodzte I (o bez ufegamfe Hbe 

Uwięziony profesor 
za obrc że ttróla Karola 11 

BUKARESZT, 20.1. — Sprawa 
aresztu prewencymego profesora 
Forcu. uwięzionego za obrazę kró 

„Naród nierriteclkii musi stę Landtoundlu. 

ralttej słabości dla tak zwanych h a Karola, coraz więcej niepokoi 
ludzkich praw słowiańskich Uninle publiczną. 

mieszkańców tych zfem". Członkowie rządu nie by* po-
Zjazd przyjął aipd przywódcy wiadomienl o aresztowaniu prof, 

Forcu. Profesorowie szkół śred-

Gospodarka 5 monopoli 
w komis]! budżetowe! Sejmu 

Budżet monopoli państwowych. Ibiorstw sprzedaży detalicznej Jest 
który był wczoraj przedmiotem obecnie 90 tys. 
obrad komisji budżetowej Sejmu1 

referował pos. Hutten - Czapski 
(B.B.). stwierdzając na wstępie, że 
posiadamy 5 monopoli, a mianowi­
cie: solny. tytoniowy, spirytusowy. 
zapałczany i loteryjny." 

RoRSwnc a soli i fńaei 
Monopol soiny zarządza 8 czyn-

nemi zupami z wytwórczością 
322.571 ton. Najbogatsze poWady 
soil znajdują sie w Poznańskiem. 
Zapas soli w slupie inowrocław­
skim o głębokości 500 metrów osza­
cowany jest na miliard ton. Zatop 
robotnicza salin zmniejszyła sie o 
MO osób. Place, stosowane przez 
monopol sokiy sa stosunkowo wy­
sokie i dniówka dochodzi do 8 zł. 
Sprzedaż soli na rynku wewnętrz­
nym stanowi około 95 proc ogótaiej 
sprzedaży. W soli jadalnej na«.taipi-
!o wiekisze zapotrzebowanie Ratun­
ków tańszych. 

Dochody tego monopolu prelimi­
nowane są w wysokości 96.573.500 
z), w Ciem eksport figuruje z kwo­
tą 783.000 zl. Zwiększenie eksportu 
jest trudne ze wzwlędu na konku­
rencie niemiecką. 

Wydatki tezo tnonoepołu wymieść 

Wpływy preliminowane sa w 
wysokości 604.367.000 zł., wydatki 
- w sumie 254.367.000 zl. Wplata 

do Skarbu państwa ma wynieść 
•330 milj. zł. 
Walka z tafnem aorzelnictwam 

Przechodząc do budżetu mono­
polu spirytusowego referent zazna­
czył. że celem tego monopolu me 
jest rozpadanie ludności, lecz do­
starczenie hm po cenach możliwych 
napojów alkoholowych, aby wy­
przeć napoje zastępcze. Jak samo­
gon łub eter. 

Użycie spirytusu zmniejszyło się 

palek Jest wyższa, nłż we Francji 1 
Czechosłowacji. Wobec produko­
wania w Polsce przeważnej częś­
ci surowca ObnJżenie ceny zapałek 
jest pożądane. 

Pos. Polakiewicz: A jak jest z 
ilością zapałek w pudełku? 

W miejscu tern zabrał glos Wicc-
mjn. skarbu p. Jastrzębski, wyjaś­
niając, że dzierżawcy wypuścili 
zapałki t zw. fanpreirnowane, któ­
re jednak pod względem jakości w 
nłczem nie różnią sie od innych, ale 
w pudełku jest mniej o 5 sztuk, 
czyli Jest to podrożenie o 10 proc. 
Zaaałki te sa nawet bairdzriel kupo­
wane 1 zachodzi paradoks, że w o-
kresie kryzysu gospodarczego na-

nich. których przewoArtciawm 
związkowym test Forcu. «"»**« 
dziś wielka manifestację. lako wy­
raz sympatii dla swego prezesa. 

Na manifestacje te. pierwotnie za' 
kazana udzielono » « " » ? ? • **" 
skutek interwencji ™ądu. Około *> 
ludnia 2.000 profesorów i akademl 
ków zebra'o sie koło Pa>acu Spra­
wiedliwości. urządzili burzliwa de 
monstracie i usPowall wtargnąć do 
gmachu w ktonrr. sad rozpatry­
wał właśnie apelacie profesora ror 
pa n"»dwko uwlezienhi prewen­
cyjnemu. 

I Na mocv wyroku sadu z«itesjc«n<* 

mHJ. zł. mniej, ni* w roku ^ ^ ^ ^ & i f S » J S Z 
S S ^ E T M ^ J ^ T I T.!?wa

y
kfUlnryZanakaz aresztów.-

1.800.000 zl. mniej, niż w roku ub, i n!a. 
Wplata do Skarbu państwa prze­
widziana jest w wysokości 
14.080.000 zł. t. j. o 677.060 al. mniej. 

Ki! tuka monooch 
W dyskusji pierwszy przemawiał 

pos. Rymar (ki. Nar.), oświadcza-
lac iż cena zapałek jest obecnie o 
40 proc wyższa. Rząd ma moż­
ność wpływu na cenę gdyż koszty 
produkcji się zmieniają. Mówca u-
bolewał, że zapasy tytoniu kraio-

Produkcja gorzelni w r. 1932 — 33; bywa się towar droższy, a w ni 
spadając doszła do 25 miij. zł. t j. 
o 10 do 15 proc. mniej, niż pnzed 
wojną. Na r. 1933 — 34 projektuie 
się oczyszczenie tySko 4,6 milj. lit­
rów. 

Wysokie ceny wywoływały taj­
ne gorzeln+ctwo. Ilość wykrytych 
nołaiemmych gorzelni wynosiła w 
r. 1932 ponad 5351. 

Co do cen obecnych, to ceny 
sprzedażne monopoli winne być re­
f o w a n e według cen zboża. 

Wpływy tego monooolu przewi­
dywane są w wysokośoi 4123 milj. 

Uwięziony profesor Forco. n i 
znak protestu przeciwko areszto­
waniu, rozpoczął strajk głodowy. 

:»#(: 

Przestrogi Hetrota 
na temat 

syluafi m'e 1iy Miodowe! Frant|l 
PARYŻ, 20.1. Wczoraj wfcezo-

sał 

maja 48.010.500 zl. dopłata zaś do I zł., wydatki — w sumie 108 3 milj. 
Skarbu przewidziana jest w kwoote zł., a wpłata do Skarbu — w kwo-

• Śnieżyce 
w H szpan|l 

MADRYT. 20.1. Silne śniegi w 
północmej Hiszpanii utrudniają regu 
Ima komunikacje kolejowa. Kilka 
podaisów utkwiło w zaspach śnież 
nyoh. 

48^63.000 zl. Wpłatę tą referent 
zwiększa o 35 tys. zl. skreślając po­
życie na kuftmo samochodu. 

Za duio labryk nten-owyth 
Mówiąc o monopołu Tytonio­

wym, referent podkreśla, że mono­
pol ten daje obecnie Skarbowi naj­
większe zyski, orzyozem zwraca 
uwaige na spadek przywozu tytoniu 
z zagranicy, zarówno co do ilości, 
iak i ceny. 

Produkcja krajowa surowca, któ 
ry Jest droższy od zagranicznego. 
pokrywa około 35 proc. potrzsb 
monopolu. Doświadczenia wykazu­
ją. że można w Potece także be^ 
dzie produkować tytonie wysoto-ch 
gatunków. 

Fabryki wyrobów tytoniowych 
sa zbyt liczne wobec konsumojl. 
pracują wiec trzy do pięciu dni w 
tygodniu i zatrudniają około 8.400 
nracowników. Piace wynoszą śred­
nio 8 i pól zl. dziennie. 

cie 230 milj. zł, 
Zaoałki musia by( taAsze 

Wpływ rządu ńa politykę ceny 
zapałek jest ograniczony. Cena za­

czerni nie leoszy. 
Pos. Rozmarln: Należy uświado­

mić o tern społeczeństwo. 
P. wice-minister: Rzecz została 

spostrzeżona, sprawa iest badana ł 
odbywają sie w tej sprawie konfe­
rencje. 

Po tych wyjaśnieniach referent 
oświadczył, że wpływ z monopolu 
zapałczanego przewidywany test w 
kwocie 16.512.000 zł 
cza'tu podatkowego zaś — 2.016 000 
zł. Naogól zbyt zapałek spada, w 
r. 1933 — 34 projektowana test 
sprzedaż tylko 80 tys. skrzyń. 

Siadek wpływów z loierji 
Wreszcie referent omówił budżet 

Loterji państwowej. Dochody z te­
go monopolu przewidywane sa w 
kwocie 69.021.030 zł. L j. 2 1 pól 

wego w dużym "procenci"e"nie na- rem w jędriej z wu^kszych 
dają sie. bo okazało sie. że nie za- [Paryża były premjer Herriot wy­
wierają dostatecznej śości nikoty 

1/R0NJKĄ TELFGPłFIfZNfl 
GRYPA W NIEMCZECH 

DANJI 1 ANOLJl. 
Ep.iJ*(ii!Ki Krypy OK»rn(jla Nadrenię i 

Bronszw*. rwzamykamo tam szkoły. 
Epdemja przerzucHa s.« do Danji: w 
Ko-penhadze zarejestrowano 2000 wy­
padków. 

Również I w Anelji vztragz się gwa{-
towne epidemia grypy; aainotowaino 
1043 wypadków śmierci, z czego na sam 
Londyn przypada 371. 

NEKROFILJA 
W Hannowerze aresztowano pod za-

rautem nekrofilji aptekarza, który 
Na obniżce rabatu dla hurtowni- praechowywaJ w mieszkaniu 10 lat za gioszen-ia odczytu. 

ROOSEVELT W WASZYNGTONIE 
Prezydent Roo®evełt przybył speojal 

nym pociąłem do Wasayuwtonu, gdzie 
ma odibyć konfefericje * Hoovcrem 
Roo^ye-łtowi towarzyszą lego prcyja 
ciele i doradcy. 

DOKTORAT OTTO HABSBURGA 
W Berlin e bawi arcyksiążę Otto 

Habsburg, który zamerza złożyć doktn 
rat po ukończeniu studiów w Louwa/n 
POfyRÓT PROF. SZYMAŃSKIEGO 
Urzędowa «a«e>ra litewska donosi, ii 

proi Szymański ne byt zaproszony 
przez miiwersytet Kowieński dla wy-

ków skarb zaoszczędza 658 tys. zł 
missiccznte. Czynnych przedsie-

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

E dola 20 stycznia br. 
Dewizy: 

Betta 123.70. Londyai 29.92, Nowy 
lork 8.925. Nowy Jcnk (kalbeJ) 8.929, 
Pirrl M£5, SrwaJcaTja 172,I2„WJo-
cfcy 45.70 » 

Papiery procentowe: 
3 proc ooz.. budowlana 41.50; 7 pr. 

H. staoJraacyJna 55.63-56 50—5600 
inki po 100 doi. 61.00) (w proc.): 
roc. poź. inwestycyjna 103.50: 4 pr 

eafłstw. poi ofemłowa dolarowa 55 75. 
5 proc. fcorrtwesyjna 37 25: 6 proc. noł 
dolarowa drobne odcinki 58.25 (w 
proc.): 8 proc. L. Z. Banku KO&P. kraj. 
94.00 (w proc.): 8 proc. oHiit. Banku 
cosp. kraj. 9400 (w proc): 7 proc L 
Z. Banku KOSO. łtrel. 83 25: 7 proc. no> 
Banko zosp. kraj. 83^5: 8 proc. L Z 
Banku polne«o 94 00: 7 proc. L. Z. Ban 
b rolnego 83.23; 8 proc. L Z- budo-

wlane Banku ZOSD. krat 93.00 (w proc) 
4 i pól proc. L. Z. Ziarek* 37.75 (dro­
bne odcłnkl 37.50); 5 proc. L. Z. m. 
Warszawy 51.00—51̂ 5; 8 proc. L. Z 
m. Warszawy 44.25—44.75. 

Akcie: 
Bank Pofak; 81.50-81-00—82.00; war-

szawsk.ie tow. fabr. cukm 1540; Ostro 
WKC 23.75. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dn'a 20 styczn'a b.r. 

Wciorilsze zebranie giełdy zbolowo-towt-
rowe| w Warnzawie,notowano Zl 100 kg. ty-
.lii ilandlrt I-IZT W — lo.2S, ll-fl 1S75 — to, 
pszenica Jara czerwona azklittl 28 — 2850, 
pszenica fednolłfa 27.50 — 28, pszenica zbie­
rani 2650 — 27, owlet Jednolity 15.50 — 16.50, 
owies zbierany 13.50 — 14.50, jęczmień na ka­
sze 14.50 — 15, Jęczmień browarny 16 — 17, 
Kryka 15 — 16, proso 17 — 18, groch polny 
z workiem 23 — 25, groch ,,Vlctorla" z wor­
kiem 25 — 30. M4ka pszenne luksusowa 
45 — 50, .mąka pszenna 4-0 40 — 45, mika 
zytna pytlowi 26 — 28, mika zytnli sitkowa ' 
I razowi 21 — 22. 

balsowane zwłoki żony. 
POŻAR W HONOLULU 

Spłonęło lotnsko wojskowe Luke-
fiełd pod Honolulu: spaliło się klka-

ODNALEZIENIE LOTNICZKI 
Lotn:czka p. Bailey, która zacznełe 

podczas przelotu z Oranu do Południc 
wej Afryki, została odnaleziona 0 20 

ny. 
Pos. Polakiewicz (B.B.) apelował 

do o. ministra, by cenę soli wydat­
nie obniżyć, czego domaiSja sie o-
becnie ca'a ludność na wsi. Co do 
redukcji hurtowni, to mówca wy-
ja&nia. ze redukcja ta rr!e była trak­
towana ze stanowiska polityczne-
£0. czeeo dowodem iest fakt. iż dwu 

, syj,,!-, r v- i rjos'10'rri z klubu B.B.. a mianowicie 
r _ ?"i*non Szamiawskiemu i Rnoptzyńskiemu 

— cofnięto koncesje, 
Pos. Chądzyński (N. P. R.) ubo­

lewał z powodu zamiknćecia fabry-
kii monopolu Tytonioweito w Sta­
rogardzie, a następnie orosfl mini-
stra. by zechc!ał wniiknać w tego 
rodzaju fakty. te'ki nararz. miał miej­
sce w Krzeszowicach. Mianowicie 
w r. 19̂ 4 oddano tam hurtownie 
tytoniowa p. FiKłowej. wdowie po 
naooiycćelu aimnazjatnyłn. Prowa­
dziła ona ja bez zarzutu. 1 paź­
dziernika r. ub. cofnięto iej konces­
ję i oddamo inrwalidzie Grzybkowi. 
W rzeczywistości Jednak, on sam 
jej nie prowadzi i stan rzeczy jest 
taki że w pewnym domu na ryn­
ku neiałCiBetnardSbaTim prowa­
dzi 3 koncesje: restauracje aenera-
towei Zielińskiej, trafikę 1 hurtow­
nie tytoniową. 

Pos. Rozmaryn (koło Żyd.) pod-
darł ostrej krytyce dzia'a'ność mo­
nopoli wosróle. które doszły do 
sktrtku ood nac3sik:em min. órabs-
knego. krytykując ich gospodarkę. 
a w konkluzji wypowiada sie za 
likwidacja wszystkich monopoli i 
za wrorowadzenem akcyzy. 

Na tern dvskus e zakończono od­
kładając dalszy cią« na popoluidniie. 

'ffto&il aduayt o mę^a.yneis<ićawi 
sytuacji f^aoicdi. 

Po zdefmtfowairaiu dwu zasad, 
krjrSremi w postępowarićiu »wem 
powiiinnil kierować sie mężowie 
staniu A. j . 1) twe zajrnowainie sie 
pod żadmym wairunCtfem wew-
tictranyim usuTo;«am patfetwawym 
krajów, z kitóreimii ma się pozo­
stawać w stosuirtkiacih, orarz 2) tt» 
•prawiąc zaiwisize po©tyikę dotrty*-
mywania uim<5w, mówica oświaił-
ozył: „Zainiim rozpocznie siej 
wspólna bodowe pataem pojedina-
rtfa narodów, nalteży przedewszyst 
Wem upownlć się o staiie sweco 
wfacnego dtotriłi". 

rtóesął sarmołotów bombowych -i skład km od Tałlua nad N Krem. 
spadochronów; straty wynoszą kiłka-
set tysecy dolarów. 

LISZENCY BEZ CUKRU 
Wladrce sowieckie zabron.ły wyda­

wania cukru t. zw. „Itezefrcom", t. J. 
ludziom pochodzeń a arystokratyczne­
go, lub mieszczańsk ego. nie należą­
cym do k'asy robi.|n;cz6j. 

WYBUCH KRAKATAO. 
Wybuch* wulkanu Krakatao trwa w 

dalszym ciągu z tą samą silą, Sizk:xly 
są olbrzymie. 

OBRONA LETYCJI 
3000 żołnierzy peruwańs/kich dkopafo 

sie wokoło miasta Letycłi. przygoto­
wując sie do odoairca ataku Kolumbij­
czyków, nad Peru okazały się samolo­
ty koromfrlskie, lecące w kierunku 
Letycłi. 

SNIECf W BAWARJI 
W Bawarłl pada tnie* bsz pirzerwy 

od 24 godzin. Pokrywa s>ieina na Zuł 
spi*ze wynosi 265 centymetrów. 

POGRZEBANI GÓRNICY 
W kopalni węgla „Clnas" (Luksem­

burg) zawaW sie chodnik podzemny 
6-CJU górników zostało zasypanych, O-
fary nieszczęśliwego wypadku nie da 
Ją żadnego znaku życia o sobie, Oba­
wiają si«. Iż wszyscy ugnę/H. 

-MAŁPI TEATR" 
Praewodnczącym Sejmu gdańskiego 

wybrano centrowca Potrytousa, prze­
ciw któremu wystąipH hitlerowiec Orał 
sar, nazywający sytuację przewodniczą 
cego bez większości — małpim tea­
trem. Hitlerowcy opuScili salę. 

Klub B. B. W. R. 
a DS'8«M ahadem c>a 

Grupa oświatowa klubu B. Bi 
W. R. obradowała nad pro­
jektem ustawy o szkołach aka­
demickich. . Dla omówienia po­
prawek referenta prof. Czumy 
•/tzfomirćw .arTOy-w^rtoratrio pod 
komisję złożoną z 9 osób, która 
po 11-Rodzinnych obradach w 
dniu 19 bm. uzgodniła wszyst­
kie poprawki. 

Zmiany te były przedmiotem 
obrad plenum frnrpy w dniu 20 
bm. i zostały jednomyślnie zaa-
wcficrwaine przy udziale p. mł-
n«tra Jędrzejewicza i wicemi-
rtistra ks. Żongolłowicza. 

- : « : * : 

Perspektywy 1953 r. 
Artykuł Mussol niego 

PARYŻ, 20.1. „Les Annales" 
zamieszczają dizi-ś airtykuł pió-

presil I tylko pocztide dywyprł. 
ny. pozwoliło na utrzymaurie po­

râ  MussoteeRO, zairytuitowany: irządStu I uchroniło od zagłady 
'Itezne państwa. 

Lecz "wrody. fctóre ju<t tak dfa 
co dźwigały to brzemię, rrie moi 
Tą tro dźwigać w nleskońcwjnoW. 
Va horyzoncie zarrysowwia sie 
Tewrne oznaki, zwłasrujące, Iz 
-iwiat zmierza ku lepszemu. 

Koflczac MussoMml wyraża na-
dizrieję. iż rok 1933 Marnie sie ,.ro-
r»'em odbudowy trosflodairczel, 
morami I dwchowej". co porwoH 
na przv^irócem'e miedizyrairodo-
wei riWnowa^rf. 

Perspektywy roku 1933' 
Na wstępie Mussolimi stwłer-

Jrza, iż r. 1933 bedaie baird'zo do-
• urosły, ftwiai stoi w przededniu 
wwzięcia wielkiicb decyzyj. a 
sposób, w jaki będą one powzię­
te. urernuMe praiwdopodobme na 
czas dłuższy losy poszczegól­
nych państw. 

Spoleczefetwo przeżywa tuż 4 
-Qf< clęikietro kryzysu. T>*o n-
fiary posizcze^ń^^h narodów u-
na<ia'ą.cvch pod brzenreniem de-
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Przestany z banku wykaz ^tanu rachunków" 

był dla ZakoMkiezo prawdziwą niespodzianką.. 
Mógł seb.e wyobrażać wszystko: ,£e Qra)nert 

posieda na rachunku czekowym — powiedzmy — 
łyiko 5 tysięcy złotych (mniej chyba niemoiliwe), 
lecz równe dobrze przypuszczać było można, że ma 
do odebrania — powiedzmy bez przesady — jakieś 
ze 100 tysecy". 

A tymczasem... 
Otóż w'aśnie — ciespodzianka była zbyt wielka. 

Wykaz rachuoków wskazywał saldo rozpaczliwe: 
720 złotych! 
• — No, ttie! Tego nie można sie było spodziewuci 

To-już przechodzi granicę wszelkich wyobraźni. 
— A wiec nowa trudność. Przeszkoda, któ-ej 

z największym nawet tupetem wziąć ne można. 
— Jakto! — Wlec ten niby wietkii dyrektor, w 

drwili gdy decydował się na stanowczy krok *koó-
czenia z dotyclwzasowem życem, posadat wszyst-
fciego okoio 2 tysięcy złotych? 

— W » k m razie wszystko staje s!« zrozuńiiałe. 
Jitóżito b'jgłerl Łatwo Uk „żegnać sie z życiem", 
fdy się skończyły f.nansowe możliwości. Ale wpa 

Zako&ki był tak oburzony, że szarpiąc papierem pukał do drzwł pokoju w kHnłce, aby sie dowiedzieć 
z banku, prdarł go nieomal aa strzępy. 

Jedno stało się teraz pewne: wyjazd do Paryża 
był idiotyczna mrzonką. Tysiąc złotych banku (jakież 
to jeszc.3 szczęście, źe „jn\ał nosa" i nie wypisał 
większej sumy). To peniądz. za który można będzie 
przeżyć jakiś czas. Ale wyjechać — nonsens. 

Ą tymczasem rzeczy juz były spakowane. Kar>l 
dziś jeszcze — za godzinę, za chwilę przyniesie 
paszport ^agranacany... A przedewszystkiem — ta 
wielka ochota do wyjazdu. Jakaś gorączka poprostu, 
niemal upór. 

— Psiakrew! — Niech to wszyscy diabli po­
rwą,.. 

I w tejże drwili — telefon. 
Nawet n'e zwrócił uwagi. Nie przyszło mu na 

myśf, że to może być wybawienie. Na szczęście te-
leiooistka imała widocznie dłuższą chwilę wolnego 

%zasu i dzwoniła bez miłosierdzia. 
Zakol.vk: szarpnął słuchawką. 
— Moje uszanowanie panu dyrektorowi — usły­

szał wcaie przyjemny głos. Tu mówi Czarnacki... 
Zakcisk; był nieprzytomny z wściekłości i nie 

mógł się zdobyć na coś więcej, niż gniewne mruk­
niecie. 

— Noł... 
Chwilka ciszy i potem — bardzo n!eśm:a!o: 
— Przepraszam... Czy to mieszkanie pana dyre­

ktora Orajnerta? Tu mówi Czarnacki... Sekretarz... 
Ten tytuł przyprowadził Zako'sk euo do równo-

wajrJ. Ten jakiś Czarnacki „pętał sę" już kilkakrot­
nie. To znaczy, że zgłaszał s ę już coś ze trzy razy 

l u ^ - J L . i w T l S J ? 0 " me>**?. Okłamać go jako sekretanz osobsly. zwolniony przez prawdzi 
PO póanemu?. W tak peWidny jposób okłamywaAl ' v w OnUBtrt* na urloo dwutreodnlowy. Raz nawet 

o zdrowie pryncypała. Zresztą — zdaje sę , Zakolski 
widzit1 go już na w'asne oczy. Tego ne pam ęral 
w tej chwilL Przypomnal sobie natomiast zupełnie 
w porę. że przynajmniej na chwilę należy zapomnieć 
o złym humorze. 

Odpowiedział na pytanie głosem prawie spokoj­
nym: 

— Tak To moje mieszkanie. Mówi Orajnert, Pan 
strasznie pewyraźińe mówi- A może telefon ze­
psuty? 

— Ach nie.. Ja pana dyrektora słyszę doskona­
łe... Moje uszanowanie. W myśl polecenia zgłaszam 
się właśnie telefonicznie. Tembardzej. że... 

-— Ze co? — przerwał Zakoiski już bez gniewu. 
— Ze dlatego — niezgrabnie konstruował zdanie 

trochę speszony sekretarz — bo ja właśnie inusę 
koniecznie od pięciu dni porozumieć sę z panem dy­
rektorem... Pan mecenas także już dwa razy dzwo­
nił do pana i nawet... do kliniki... 

— Mecenas? To dobrze, ale o cóż chodzi... Za­
torski mówił już spokojnie, a Jeśli niecierpliwie, to 
teraz jedynie z ciekawości 

— chodzi o pieniądze, które przyszły... 
Najbardziej wymagający reżyser pochwaliliby 

Zafcobkiego za to znipe'n'e obojętnie, nawet z niechę­
cią powiedziane pytanie: 

— Jake pieniądze?-. Widzę, że mnie zmowuż 
czemś nud7>de? 

— Ja tei tak mówirem mecenasowi — skłamał 
pan sekretarz. — Więc może pan dyrektor pozwo1!. 
że w takm razie. Ja za parę dui'... 

— Zaiaz, zarazjj^— zaniepokoił się Zakołskl - . 

Skoro ju' pan dzwoni i ja podeszlem do telefonu - . 
n:ech pan mówi o co chodzi Tylko krótko i szybko.* 

— Przyssano właśnie dywidendę. Tylko, że trze­
ba, ąby pan dyrektor przejrzał jakeś papiery... I rW-
p sal. Otóż właśnie — chodzi o podpis, bo pana dy­
rektora we było na ostatniem zgromadzeniu i teraz 
wlaśiie trzeba... 

Z wszystkich słów. Jakłe sekretarz recytował 
szyh«o i ze strachem, Zakoiski zrojumił tylko dwa 
właściwie: „przysłali dywidendę".. 

To yvystarczyto aby z welkiei radości i nieo­
kreślonej njoziei na jakieś wybawłenle, przestać do­
bierać s'owa. 
M . , 7 B5;<:z0, H wyk^zyk;n!l ,• - Jak sa pienWze, 
to już - byczo! I pan. panie sekretarzu, martwi się, 
czy też krępuje, telefonując nri taka now"nę'ł 

Tę nazbyt nagłą i szczerą radość Zakoiski opano­
wał naty^hnriasL 

— Widzi pan. jaką nr pan zrobił radość! Gzy 
może pan sobie wyobrazić, że nie spodziewałem s e 
tak mile; nowiny, gdy mnie obudził ten nieznośny te­
lefon,! 

— Ach!... Boże!... Obudziłem pana dyrektora.-
Przepraszam. 

— Nfc ne szkodzi Niechże pan zaraz przyśle te łUo*iry- £ ° ! T oat?ra
L

>nJ? oieuiądze... Co? I Dlacze­
go? L' adwokata? Aoh Boże. znowuż te Jakieś for­
malności... 

Zakoiski m:eszał się z gniewu I zaczął gadać 
gtapstwa Sekretarz był wielce zdzwlony. 

Nisrd\ leszcze nie słyszał swego szefa w ten spo­
sób mówiącego. 

(D. c. a.). 

~ 
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Okrutna dola kobietv bezrobotnej 
Zastraszający rozrost „skomercial zowanei" hańby W ..Pamiętnikach Bezrobotnych' 

będących szczerym dokumentem 
naszych czasów, czytamy wielo­
krotnie. Iż bezrobotne kobiety. 
młodsze czv starsze. Drawie za­
wsze sootykaja sie z propozycu-
mi i pokusami uzyskania posady 
lub opłacenia swego utrzymania 
cena swego ciała. 

Pisza to nietylko one same. pl<za 
to ich znakwii I koledzy, robotnicy. 
z oburzeniem I żalem ubolewając 
nad ofiarami, noteoiaiac brutalów 
•wyzyskujących sytuacje, niektó­
rych majstrów fabrycznych i za­
możnych panów. 

Związek miedzy bezrobociem I 
•wytworzona przez nie sytuacia ko­
biet iest wiadomy, znany i nieiako 
— oczywisty. Każdy snotyka sie 
a temi faktami. Niemniej jedn,ik 
trudno ująć te fakty w jakiś obraz 
trudno wyciągnąć z nich reitute i 
obliczyć rozmiary żałosnego zja­
wiska. 

Zbadać fe przecież trzeba — zaj-1 
muje ono zbyt wyraźne miejsce w I 

szeregu skutków przesilenia eko­
nomicznego I bezrobocia lotez n» 
najbliższym kongresie Międzynaro­
dowym Komitetów Walki z. Hand­
lem Kobietami i Dziećmi na porząd­
ku dziennym figuruje w punkcie 3) 
zagadnienie: „Wpływ kryzysu eko­
nomicznego na wzrost prostytucji". 

Polski Komitet Walki z Harfdlem 
Kobietami i Dziećmi czyni już przy­
gotowania do zebrania odpowied­
nich wiadomości w tej sprawie na 
terenie Polski 

Informacyj mogą dostarczyć urze 
dy sanitarno-obyczaowe, ale będą 
to informacje bardzo niekompletne: 
ooza rejestrowanymi prostytutkami 
istnieje cala falanga ukrytych. Moż 
r«a tylko pośrednia droga zebrać 
wiadomości I przybliżone cyfry.™ 

Ogłoszone swego czasu w na-
szem piśmie informacie urzędu 
sanitarno - obyczajowego m. Ło­
dzi, wykazały, że nietylko wzmo­
gła sie tam liczba prostytutek pod 

wpływem bezrobocia, lecz że I po­
ziom ich uległ zmianie, Że trafiają 
sie wśród nich kobiety starsze, naj­
widoczniej zapędzone nędza na 
bruk i . kobiety inteligentniejsze. 
nawet z maturą gimnazjalna... 

Generalna sekretarka Polskiego 
Komitetu Walki z Handlem. Kobie­
tami i dziećmi, p. Halina Siemień- i zasobów pieniężnych. 
clra OM/Hila hrv\c*nrl/A fnflhillfa 7 Pnu/*»i»nłinia.Tn i\ ska, wydala broszurkę (odbitka z 
.Czasopisma Lekarskiego") w któ­
rej oorusza ta właśnie sprawę. Dod 
tytułem „Jedno z oblicz kryzysu". 
Przytacza lam wyniki badań prze-
orowadzonych na ten temat w Ame 
ryce przez D. Wirginie Murray dy­
rektorkę biura dla podróżujących w 
Nowym Jorku. 

Amerykańska działaczka stwier­
dza. że wzrost prostytucji w ostat­
nich latach iest niewątpliwy. Wiel­
kie ugrupowania mężczyzn 1 ko­
biet i dziewcząt przymusowo próż­
nują i nie mogą liczyć na niczy a 
pomoc. Kobiety po utracie pracy 

latwlel. niż-w czasach normalnych. 
dają sie wciągnąć w szeregi pro­
stytucji. W wielu miastach prosty­
tutki przyznaia sie otwarcie, że do­
browolnie obrały prostytucje, lako 
środek utrzymania po wyczerpaniu 
wszystkich możliwości zdobycia 
oraey i po zużyciu oszczędności i 

Powszechnem zjawiskiem sa 
dziś masowe podróże ludności w 
poszukiwaniu pracy. Emigrujące 
dziewczęta w znacznej części me 
maja żadnego wykształcenia za­
wodowego ani przygotowania do 
określonej pracy — te dziewczęta 
sa szczególnie łatwe do wyzysku. 
Znalazłszy sie w obcem mieście. 
bez oparcia o dom, bez przyjaciół. 
zniechęcone I zrozpaczone nieuda-
łemi próbami znalezienia pracy — 
ostatecznie wvhieraia orostytucie... 
Mogą utrzymać sie same I mają 
nadzieie postać zasiłek rodzinifl 

Ba-lnnia Amerykańskiego Towa 

Ri-ckr» pani i jej tło 
Dwie malarki warszawskie organizują „por dnie artystyczna" 

WARSZAWA, 21.1. 
Dwie znane malarki pp. Irena 

Pokrzywnicka I Zofja Raczyńska 
doszły zgodnie do wniosku, że &P'a 
wa urządzenia mieszkania I stro'u 
pięknej Pani. pod względem arty­
stycznym pozostawia bardzo dużo 
do życzenia. 

I nietylko pod względem arty­
stycznym. Przywożone z Paryża 
modele sirkien są bardzo drogie. 
Model w Paryżu kosztuje od 6.000 
do 30.0(10 franków. Za ciężkie dziś 
czasy, by sobie można na taki zby­
tek pozwolić. Modele, wcale nie 
gorsze, niż paryskie, można two­
rzyć na miejscu. Dlatego też przy 
al. Królewskiej 11 powstanie „po­
radnia estetyczna", którei twórczy­
niami sa właśnie po. Pokrzywnicka 
1 Raczyńska. 

Pan Irena Pokrzywnicka tak 
mówi o swych projektach: 

— Obecnie wykończamy lokal 
przy ul. Królewskie! II. fest to daw 
na oranżeria, gdzie mieścił sie 
sk'ad kaktusów mż. Fuchsa. Z oran 
ierH zrobimv wytworne wnętrze 
Pomieści sie tam stalą wystawa 
mehll i wnętrz, od których specja­
listka iest p. Raczyńska, pracownia 
modeli pozostaiaca pod moim kie­
rownictwem I kawiarnia. 

Kawiarnia wymaga komentarza. 
Otóż olacójwka nasza ma założenia 
raczej ideowe, a nie komercjalne. 

Aby sie wiec utrzymać, musimy 
„zrobić" kawiarnie i opierać sie na 
;ej dochodach. 

Naszem hasłem jest: .kobieta od 
stóp do głów" — oraz .̂ kobieta i jej 
tło". 

Kwestia artystycznego 1 orygi­
nalnego ubrania me iest obojętna 
żadnej kobiecie. Dlatego my posta­
ramy sie dać modele sukien, wy­
konane naorawde artystycznie, 
ściśle dobrane w linii i kolorze do 
sylwetki pani. no 1 oryginalne. Pa­
ni. która obstaluje u nas model, bę­
dzie miała pewność że drugiej ta­
kiej sukni nie spotka. Pracowni 
prowadzić nie będziemy, natomiast 
donitnuiemy wykonania, oraa nie 
doouścimy. by pracownia mogła 
daijy model skopiować. 

— Jakie beda eeny tych modeli? 
— pytamy. 

— Ściśle na to trudno odpowie­
dzieć — mówi o. Pokrzywnicka. 
Modele jednak nie beda drogie. Na 
cenę złoży sie koszt projektu ar­
tystycznego i wykonanie. Cena bę­
dzie w każdym razie o wiele niż­
sza. niż modeli przywożonych z 
Paryża. 

Orientujemy sie dobrze, Je „su­
gestia" modelu paryskiego Iest głę­
boko wśród pań zakorzeniona. Aby 
tednak kobiety przekonać. że mo­
dele polskie mogą być również do­

bre, a może 1 leosze. niż paryskie. 
na otwarcie zorganizuiemv porów­
nawcza rewie mody. Jestem prze­
konań*. że porównanie wypadni* 
na nasza korzyść. 

Co sii} tyczy urządzenia wnętrz 
będziemy służyły projektami no-
wemi, iak również korygowały In 
co jest. a iest złe. Chcemy bowiem 
zmusić ludzi, by mieszkali dobrze 
i ładnie, by otaczali sie rzeczami 
oieknemi — 1 aby zrozumieli, że u<i 
to nie potrzeba maiarku. 

— Czy panie beda pracowały tyl 
ko we dwie? 

— Narazie tak. W miarę jednak 
potrzeby bedziemv zapraszały do 
wsnóloracy I innych artystów. 

— A kiedy otwarcie lokalu? 
— Prawdopodobnie iuż 1 hitego. 
— Jeszcze iedno pytanie: jak sie 

to bedziie nazywało? 
— Właśnie w tern sek, że Jes".-

cze nie wiemy. Głowimy się nad 
nazwą... 

w. S. 

rzystwa Higieny Społecznei w róż­
nych miastach Stanów Zjednoczo­
nych odkryły nowy typ prostytut­
ki: starsze kobiety, wdowy I żony 
bezrobotnych. Niektóre z nich wy­
rażały chęć powrotu do pracy. 

Charakterystyczne sa wyznania 
handlarzy „żywym towarem" i 
stręczycieli: stwierdzają oni, że 
kryzys zmnietszyl odporność dziew 
czat I że obecnie werbowanie ich 
do nierządu staje sie coraz łatwiej­
sze. 

Kryzys wpłynął także' na zwięk­
szenie kadr stręczycieli. Wielu mło­
dych mężczyzn no utracie pracy e-
mignile do wielkich miast. Tam za­
wierają znaiomości ze światem 
orzesteoczym. z prostytutkami, z 
sutenerarrri i gangsterami i sami 
wciagaia sie do ich rzemiosła. 

Obserwacle. poczynione w Ame­
ryce dowodzą, że Istnieie calv sze­
reg zawodów dla dziewcząt, bez 
orzygotowania zawodowego, w ktń 
rych zarobki sa łatwe a atmosfera 
snrzyia przelściu do orostytucii. 
Tu należą różne zawody uliczne, 
cały handel uliczny, dalei praca w 
lokalach niihticznych (kelnerki, for-
tancerki). Wiele dziewozat z pro­
wincji nie orlentule sie na razie, ja­
kie są niebezpieczeństwa tych w -
sad. 

Zwłaszcza dancingi sa otwartą 
bramą rekrutowania prostytutek. 
Niskie płace, wyzysk 1 warunki 
oracy. presja. wywierana przez 
właścicieli dancingów wprost zmu­
szają fortartcerki do uprawiania 
prostytucji. 

Wprawdzie dancingi publiczna 
podlegają przepisom administra­
cyjnym a praca w n!ch jest nor­
mowana ustawami, ale — niestety 
nrzeoisy sa obchodzone i sytuacia 
nracownic Iest opłakana. 

Amerykańscy działacze zwraca* 
ia również uwagę na lokale, w k:ó» 
rych zbiera ia sie sami mężczyźni 
i na potrzebę opieki nad młodymi 
chłopcami, 

Z tego przeglądu stosunków *• 
merykańskich wynika, że morał-' 
ni>ść amervkańska nie różni sie od 
eurooejskiei! Czv tak dalekie od o-
pisanych stosunków w dancingach! 
i klubach nowoiorskich I chicagow­
s k i sa nasze, warszawskie lokale 
zabaw? : 

Zarówno amerykańska działać*" 
ka. p. Wirginia Murray. lak autor* 
ka polskiel broszurki, o. Halina Sie*> 
mieńska zgodne sa w żądaniu wieH 
szei baczności społeczeństwa na to 
zabagnkwie stosunki, żądała rwał* 
czania haniebnego wyzysku naj* 
biednielszych. bezrobotnych ko* 
biet i bezbronnych dzieci — prosty* 
tucja zagarnia przecież przede* 
wszystkiem nieletnich, a dzieci 
12 — 14 letnie nie są rzadkością —• 
zalecała współprace władz ooil* 
cyinych 1 sadowych z organizacja* 
mi spotec7neml. prowadzacemi wal 
ke z handlarzami, stręczycielami I 
agentami ..handJu żywym towa* 
rem". ' 

I wreszcie ubolewają nad obo* 
ietmością I cynizmem społeczeń­
stwa, które rzuca bezmyślne hastat 
;C>dbierauia kobietom pracy zarób* 
kowel i pcha le tym sposobem wi 
odmęty „skomercjajrzowanei'': pro* 
irytacji. 

Teraz bowiem, bardzie! niż kte* 
dykolwiek. eksploatacja kobiety; 
irzvbrala formy przedsiębiorstw 
'ochodowych. dających wielWs 
zyski, rozporzadizaiacych organiza­
cja handlowa 1 reklama na całym 
świecie. Ta międzynarodówka hall* 
by 1 wyzysku nie zna kryzysu. • 

Jest „skomercjalizowana", Jak! ' 
mało który koncern przemysłowy! 

(Kra) 

Germanofilskie „credo" Władysława Stadnickiego 
z wojewodą Grażyńskim w walci 

Ha froncie gospodarczym 
W?wór artykułów rolnych 

Według danych Olówneso Urzędu 
5ta<ysiycznego wywóz czterech głów­
nych zbóż chlebowych (pszenicy, ży­
ta, lęczmienia 1 owsa) w r. 1932 przed­
stawiał ogółem wartość 76.407 tys zł. 
i J. o 13.5 proc .więcej. aniżeli w r. 
1931. Wartość wywozu natomiast w In 
rych produktach rolnych (maki. beko­
nów zwierząt, drzewa, masła jaj. na-
»ion i t. p.) z 820.080 tys. zmniejszyła 
»:« do 485.852 tys »l., LI. o 40 7 proc. 
Główne ucierpiał wywft mąki (pszen­
ne! i tylniej), ale I bekonów o 30 proc. 
(ze 103.109 do 72.215 tys zł.). wędlin 
— o 35.5 proc. (z 23.214 do 14.968 tys). 
Masła — o 93.1 proc. (z 56 305 do 3 858 
łys.). Jaj — o 42.1 proc. (z .97 772 do 
56.604 tys). trzody chlewnej — o 56.5 
proc. (z 52.249 do 22841 tys.) Wszyst-
fcte pozostałe pozycje wywozu roln-
czego wykazują bardzo poważny spa­
dek. Nastąpiło to głównie sku-tkiem dc 
%l'we*o spadku cen wszystkich prawie 
artykułów rolnych. 

Spadek felatoatj produkcji 
ziemnakóor 

Według obliczeń Miedzyn. Instytutu 
RoJjnczego w Rzymie, tegoroczna pro­
dukcja ziemniaków wynosi 115 mljo-
nów ton. In znaczy o 2 proc. mniej, niż 
w roku ubiegłym. 

Spadek produkcji ziemniaków zano­
towano w szeregu krajów, miedzy wi­
nem) również w Po'sce. Udział nasz 
Jednak w produkcji światowe] Jest na­
dal bardzo poważny I wynosi blisko 
czwartą Jej cześć. Produkcja ziemnia­

ków w Polsce obliczana Jest W robi 
bieżącym na 26,9 m.ljonów ton. 

Handel zagrań tiny N eirrec 
Ogłoszone dziś dane o bilansie han­

dlu zagranicznego Rzeszy za grudzień 
1932. wykazują zmnielszenie sie tmpor 
tu o 29 milionów do 423 młjonów mk. 
niem oraz wzrost eksportu o 16 młłlo 
nów do 491 milionów. Saldo dodatnie 
eksportu nad importem w porównaniu 
z poprzedniemł miesiącami zmtrejszylo 
sie z 82 miljonów na 68 milionów. Da­
ne za cały rok ubiegły wykazaną, łe 
w r. 1932 eksport niemiecki wyniósł 
5.7 majarda mk. nlem.. czyli był o 3.9 
miljardów mniejszy w porównairńi do 
r. 1931. Import wyniósł 4.7. czyli sku-r 
czyi sie o 2 nrtlardy mk. niem. Nadwyż 
ka Importu nad eksportem wyniosła w 
r. 1932 ogółem 1.073 mfllonów mk wo 
bec odpowiedniego salda w r. 1931 wy 
noszącego 2.872 mliony mk. Liczby te 

.uwzględniają świadczenia repacacyjne. 
które w r. 1931 wynosiły 393 miljony 
mk. I spadły w ub. roku do 62 milio­
nów. 

Wywóz trzody chlewne! w 1932 r. 
Oeótom w ciągu roku ubiegłego wy 

wieźliśmy 192.588 sa*ik trzody ch:«w 
nej. wartości 22.836000 &. 

Głównym rynkiem zbytu trzody 
chlewnej była Au«.trja. dokąd wywie-
żnśmy 158.410 satuk trzody cblewnel, 
wartości 17.601.000 zł. Stosunkowo 
mniejsze rloscl były wywiezone do 
Czechosłowacji — 15.610 sratuk, Ne-
mleć — 12.300 sztuk 1 Orecjl — 4.270 
SThik. 

Graf omansiwo jako powóddorozwodu 
Żona była krytykiem literackim... 

WARSZAWA, 21.1. 
Proces p. StuKlniokieKO, oskario-

nejto o zniesławienie wojewody 
śląskiego, p. GraźyńskleKO. przero­
dził sie w jjroteske. Wprawdzie 
sędzia Niezjcodziński włożył w pro 
ces dwży zasób taktu, wprawd/.ie 
sitrony wykonywały swe obowiaz 
ki powainie 1 rzeozowo. oozost ito 
jednak niczem nie zatarte wraże­
nie. \t o. Sutdnioki jest fiKura zgo­
ła komicz.na. Jeco zduintiewajace 
podejście do rzeczy, nieobliczalne 
wyskoki, forma i zachowanie s-ie 
sprawiały wrażemie. że ma sie dii 
czynienia z jakfemś dniem dziec 

uracy administracyjnej wykapał o-
uromiia sprężystość, oraz osiąznął 
doskonale rezultaty, prokurator 
wnosił o wyimerzen.e p. Stu-dnic 
k emu surowej kary. 

Zkolei przemawiali rzecznicy wo 
jewody Grażyńskiego, adw. M e-
czystaw Ettinger i adw. Mazurkie 
wic z. 

Adw. Et'tńn«er zaznaczył, że p. Stud 
ntoki zapo>wiadat na ws4«pi« procesu 
bardzo silnie, ki przeprowadzi dowód 
prawdy, następnie wszakże Jego obroń­
ca począł Już operować Jedynie w gra­
nicach dobrej wiary oskarżonego. Do­
bra wiara »szoikże w sensie kodekso­
wym winna mieć podstawy obiektywne 
z Jednej struny, z drugiej zaś daułane K.jji, wprawdzie przemadrzateir. i ^ ^ ^ ^ ^^ ^t na względzie lego 
również obiektywny Snteres publiczny. 
Ani Jeden ani drugi czynnik tu nie za­
chodzi. 

Mówca analizuje wypowiedziane 
przez oskarżonego słowa, dowodząc, 
że stanowią one znieslaiwieiiie. świad­
ków obrony, Jaik posła Regera, adw. 
Ettinger charakteryzuje lako osoby, 
wnoszące do procesu nastawienie po!r-
tyczne, nic wspólnego nie mające z rze-
czowy<n materiałom. Bardlio zmamien-
ne było w tym wegledBie zachowanie 
sie posła Regera w czasie składania 
zeznań. Odi»vóoił sfe on plecami do o-
skairżycicli i mimo uwa«ri sędziego po­
zycji tej do końca nie zmienił. 

Nic można w sprawie sądowej opie­
rać sie na dowodach, wybieranych z 
poIHycaneJ polemiki. Każda kwestja po-
IMyczna ma swoje za i przeciw, zolem 
jeśii p. Studmioki przedłożył airtykuły 
z prasy za.gramiczineu', .przeciw'," to 
jeszcze abscHuin-ie nie znaczy, iż prze-
prow-aiteił jailrikclwiele dowód prawdy. 

Adw. Elifjnger naayiftia p. Stadnickie­
go najbairdizej bojowym germamofilem. 

Drugi z kolei rzeczniik oskarżenia, 
, adw. Mazurkiericl. podnosi sonsacyj-

skladane zażaleń. W ten sposóbj,ny, a ire wszystkim znany faikt. iz p. 
urabia s:e opinie przeciw Polsce. Studeoki w T«2U roku chodził od mi-
która wciąż ntusi odp erać n.epo- nislra do ministra, zabiegając o to. by 
czytame hasła odwetowe. Polska zrzekła sie plebiscytu na Qór-

W tych warunkach, to. czego wi|n.\-m Śląsku. Móuca cytuje ustępy z 
downią obecnie iest sad erod^ki w: pamiętralka Daszyńskiego, który wspo-

i mtełteen-tinem. ale bądź co bądź 
dzieckiem, które ttie ma jeszcze 
miary rzeczy, a ponadto grymasi. 

W wyjaśnieniach swych p. Stui 
otoki tak przedstawia genezę swe 
go wystąpienia: 

— Żle sypiałem po nocach, bytem 
stale zdenerwowany. Pierwszej no 
cy wściekłem sie i napisałem du­
ży list do p. Grażyńskiego. Prvsi-
łem by ustąpił, bo tnaczei go znisz 
cze i zdyskwal fkuie. Wypomnia­
łem mu wszystkie b'edy. P. Gra­
żyński jednak nie ustaprl. 

Po zamknięciu (urzewodu sado­
wego zabrał 

Następne zabrał głos prokura­
tor Sieroszewski, dając na wstepe 
swego przemówienia obraz apety­
tów niemieckich w stosunku do Sią 
ska. Niemcy usiłują wmówić świa 
tu. że rewiizja granic winna być 
przeprowadzona. Skarżą s e do Li­
gi Narodów, korzystając z konwen 
cji. zezwalającej mniejszości nie­
mieckie; jeszcze w ciągu 4 lat ia 

Ktoby Jeszcze wąrtpil o apraiwiedil-
mioscl sądów. Niech przeczyła poniższe: 

Herr Ouertner, buchalter z Frank­
furtu nad Odrą. poczuwszy w tobie ta 
lent. puścił ile na szerokie wody lir 
tera-tury. Napisał Jedną powieść, dru­
ta i zabierał i« do trzeciej mimo zło­
wrogich ostrzeżeń krytyki, kwabf ku-

.JąceJ utwory mł>>dego autora n żej 
wszelkiej- krytyki, 

I co najgorsze — najzjadiiwiej o gra 
lomane pisała Jego własna małżonka. 
prowadząca dział nowości księgar­
skich w Jednym z dzienników m.ej-
scowych 

Ale złośliwe] małżonce nie wystar­
czyły artykuły dziennikarskie — się­
gnęła po artykuły kodeksu: wystąpiła 
d-. sądu o rozwód. 

Sad udzielił paoi Ouertner rozwód*. 

Warszawie, może wprawić zgolą 
w zdum enie. Zna'azl sie człowiek. 
z „Krzyżem Niepodległości" IM 
piersiach, który doszukuje s'e winy 
oo stronie polskiej a zupełnie śle­
py iest na niemiecka agresywność. 

Z jednej strony kilka wybitych 
szyb w czasie roznamietn:en'a wy 
borczego wprawia p. Studnickiego 
we wzburzenie i stara sie on ie 
przedstawić jako masowe ekscesy. 
nie widzi natomiast, że oadlo wów 
czas dwu zabitych, z których jeden 
był polsk:m policjantem, a drugi 
członkiem Związku powstańców. I 
dużo większa troska nanawa go. iż 
jakiś pastor posadzony słuszn e. 
czy niesłusznie o sprowokowanie 
morderstwa polskiego policjanta, 
musiał ukrywać sie w siedzibie pol 
sk!ej policji, niż to. że polski poli-
ciant został zamordowany. 

Wreszcie prokurator przechodzi 
do wykazania niepoczytalnego zgn 
ła germanofilstwa o. Studn'ekiego 
który w zaślepieniu swego senty­
mentu dla naszych zachodnich są­
siadów. zupełre zapomniał, gdzie 
ieżv interes Polski. 

Wobec tego. iż napaść ze strony 
oskarżonego dntvczvła wniewody 
który zas'użvł sie swa energiczna 

i działalnością i aa trudnym odcinku 

minia, iź Studnickt chciał wydać tak 
germamoiilską książkę, że zagrożono 
mu wręcz ogłoszeniem go za niepo-
czMainogo, by nie dopuścić do tego 
rodzaju wydammictwa. 

Po przerwie przemawiał obroń­
ca. adw. Rudziński, wyrażając opi­
nie. iż jest przeprowadzony żarów 
no dowód prawdy, iak i dowód do 
brei wiary oskarżonego. 

Wreszcie w swoim rodzaju sen­
sacje stanowi ostatnie słowo, wy­
powiedziane przez p. Studnickiego. 
Opowiada on. iż w 1920 r. w cza­
sie inwazji bolszewickiej, rozma­
wia! z postem niemieckim w spra­
wie otrzymania pomocy od Niem­
ców. Poseł wówczas zapytał: 

— Co za to możecie dać? 
— Odpowiedziałem — mówi o. 

Studnicki — „przypuśćmy, że 
Slask". W związku^z tern chodzi­
łem do ministrów i prosiłem o Slask 
Za'uje. że nie stało sie tak. jak stać 
s'e powinno. Lepiej było odrazti bu 
dować na mocnych podstawach 
niż przejść później ciężką amputa-. 
cje. 

Następnie p. Studnicki uśmiech­
nięty i zadowolony z siebie, wyra­
ża radość iż dzięki temu proceso­
wi napsze wreszce książkę o wo­
jewodzie Grażyńskim, do czego nie 

mógł się dotąd zabrać. Zdaniem p. 
Studnickiego. efekt procesu dla 
państwa jest bardzo korzystny, wy 
kazał bowiem Istnienie jednostek. 
upominających sie o mniejszości 
narodowościowe. Kulminacyjnym 
punktem jest zwrot ostatni D. Stu­
dnickiego. który powiada: 

— Administracja Śląska sie skom 
oromitowala. Pragnę wiec tylko. 
by teraz sąd się nie skompromito­
wał. • .• 

Sędzia: — Zwracam panu uwa­
gę, iż używanie tego rodzaju zwro­
tów pod adresem sadu iest niedo­
puszczalne. 

P. Stadnicki: — Bardzo przepra 
szam. 

Po przerwie sąd ogłosił wyrok, 

który jjodaliśmy wczoraj. 
Sędzia Niezgodziński w usitmych 

motywach wyroku podkreślił. 2« 
nietylko nie przeprowadzono do­
wodu prawdy postawionych za­
rzutów .ale nawet dobrej wiary p, 
Studnickiego, gdy* w tym ostat* 
nim wypadku muszą zachodeić o-
koliczności, które uzasadniają ob­
iektywnie czyjeś przeświadczenie. 

P. Studnicki. człowiek inteligent 
ny bral rzeczy tedhosirormie. zbies 
rając tylko te głosy, które były ma 
potrzebne, na ione zaś zuoeWe za­
mykając oczy. Sad uwzględnił za 
sługi Studnickiego, z drugiej zai 
strony wszakże wziął pod uwagę;, 
że jako wytrawny publicysta, wi* 
men był zorientować się, co czyni. 

Policjanci do wynajęcia 
na godziny 

Do biura policji na paryskim dworcu 
południowym (P.L.M.) wszedł wieś­
niak, przybyły z głębokiej prowincji. 

— Panie komisarzu, proszę o eskor­
tę policji, gdyż „niosę na sobie" wię­
kszą sumę pieniędzy, a w Paryżu zaś 
podobno roi sie od bandytów. 

Prawo — rzecz święta. Każdy oby­
watel Republiki może zażądać i musi 
otrzymać siłę policyjną dla ochrony po 
Icyjnel. 

— To kosztuje — zauważył komi­
sarz — 2 fr. 50 za Eodzinę i 75 cent. od 
kilometra na piechotę lub pojazd na 
pański kosz*. 

— Trudno. Płacę. 
Zapłacił i, podlawszy i ławy ttwno-

czek, puścM się z policjantem w drogę. 
— No cóż, dostaw.liście chłopka do 

krewniaków w całości? — zapytał ko­
misarz policjanta, który wrócił po dwu 
godzinach z ..nlańczenia" . 

— A to ciężki idjota. to chlopisfco. 
Dochodząc pod wskazany przezeń ad­
res, pytam ot z ciekawości: „a Ileż to 
niesiecie na sobie tych pieniędzy, te­

ście w takim strachu?" A on ml m 
to: przeszło 200 franków. 

W czasach dzisiejszych mało kto Im 
rzysta z tego prawa fundowania s bl« 
policyjnej „gardę de corps", ale z danr 
niejszych epok zostały taryfy: 

Za policjanta w cywilu lub w uniłoł 
mie, pilnującego drzwi obywatela IC 
Ir. za godzinę, o 3 fr. drożej po pół­
nocy. 

Strażak — 14 fr. Po północy podwój 
nie. Za drugiego strażaka — dodatek 
9 fr. 

Taniej — wbrew oczekiwimio — ko­
sztuje gwardzista, bo tylko 7 Ir. sze­
regowiec I 9 fr. plutonowy. 

Z koniem — podwójnie. 
Ponieważ Jednak komenda policji mą 

Kawo odmówić asysty obywateJ/iwi,-., 
który me przedstawi dostatecznych r*'' 
tyj swej prośbie o ochronę zbrolna> 
więc nie zdarza się, by np. dwaj wso* 
tiiałi konni gwardziści płnowałl noc­
nej hulanki na kosst wesołych Jej a-
czesitnibów. 

Zatarg kościoła z Sokołem 
w królestwie [ugoslawjf 

Oryg^nałny zatarg wyniikł w 
Jugosławii. 

Biskup Lubiany ogłosił list prze 
ciw organizacji Sokola. W liście 
pasterskim zarzuca s'e Sokołowi. 
że jest organizacją antyreligijną. 
że działalność jego stanowi groź­
ne niebezpieczeństwo dla wycho­
wania moralnego narodu. 

Biskup wzywa rodziców, aby 
nie pozwalali swoim synom nale­
żeć do Sokola. 

Arcybiskup Zagrzeba oświad­
czył, że soSdaryzuje się z bisku­
pem Lubiany i odmówił udziału w 
poświeceniu sztandaru organizacji 
sokolskiej, jako obojętnej w rze­
czach wiary. 

Stanowisko dostojników kleru 
wywołało . w:elkie wrażenie w 
Chorwacji i Slawonji. 

Komitet wykonawczy Sokoła ju-
goslowańsikego w odpowiedzi na 
oświadczenia episkopatu oglosd 

odezwę, w której ubolewa, ze ,% 
miejsca, z którego promleniowad 
wjrma miłość chrześcijańska, pa­
dły wyrazy nienawiści i waśni re­
ligijnej* 1 narodowośc:owej. osłabia­
jące sile oporu narodu Jugosławii 
w chwili bardzo poważnej. 

Jednocześnie biskup BanJahrld 
przesłał do premjera Srskicza list, 
w którym protestuje przeciw prze­
śladowaniu księży katolickich w 
Bośuji. 

Mianowicie, aresztowano tam ad 
ministra cyjnie na 2 do 20 dni klłku 
ks:ęży. którzy odozytaH z ambony 
listy pasterskie o Sokole I którzy 
odmówili wywęszenia sztandaru 
na plebanii w. dniu święta narodo­
wego. 

Widać z tego. że dojrzewa w Ju­
gosławii nowy konflikt wewnętrz­
ny na He wyznanjowo • narodowo-
ściowem. 
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Duch „Rudobrodego" 
' W pótnocnej częśd Turynjrji, 
INśród pasma wtzgónz. wałioszą 
'Je ruiny średniowiecznego zam­
ku Kyfihauser. Obok nich sten 
pomnilk cesarza Wilhelma, warne 
Biony w r. 1896 przez związki woj 
skowych, którzy wr . 1871 odrte-
*h-zwycłes»wo pod Sedanam i w 
Wersalu oterzytaneM Wi i i e łma l 
icesarzem Niemiec. A u stop zbo­
cza górskiego znajduje sie Jasto-
ruta, w której — wedle legendy 
czuwają rycerze Fryderyka Bar-
barossy. Zgiuail on w nurtach rze 
ki Sailef w Cylicji, podczas trze-
tki Wypraiwy Krzyżowej w r. 
1190, w umysłach jednak rcemiec 
kich uchodzi om od 8 stuleci za 
symbol sflly rasy germańskiej 
która jest niespożyta i zawojować 
musi śH\Hait cały. 

Czuwa wice Fryderyk Rudo­
brody w głębi jaskini u stóp Kyff 
hatrseru. Czoło oparł o rękę. spo­
czywającą na mairmaiirowym. sto­
le. broda wrosła mu w mammur; 
dokoła &pią rycerze apaiKerze-
m... A nad wzgórzem wieczinie 
krążą czarne orty — wywiadów 
cy. Co 100 IM budzi się Barba-
rossa i wysyca giermka, by zapy­
tał ortów, czy już czas... A kie­
dy czarne orłv dadzą znać, że 
nadszedł czas — wtedy z Kyff-
łianseru wyruszy Fryderyk na 
czele rycers-rwa — i przywróci do 
dawnego bkłsku „das heiłrge ró-
miscłie Reich deutscher Naition". 
wiskirzeszając niezkzezone dotycłi 
czas marzenie o wszechwładzy 
NienrJK w Europie. 

Tak branS legenda średnio­
wieczna, knórą przipoiTffliieć trze­
ba, gdy sie ma przed oczyma to, 
co w- ostatnidi dniach zaszło w 
Niemczech. 

Istnieje w Rzeszy ,.Kyffh3user 
Btraid". Jest to oczywdścfe jeden z 
Jyeh zwiasków. kTóre — lak 
k.Staiiliiekn" czy „Reichsbaniner". 
czy „Jraigdeirtscherordw" — sa 
zakaipttrrzonem pogotowiem wo-
jeiMiem, 

..KyrfhSuserbund" urządzi włel 
ka m cni Fest acje w Berlinie w ce 
hi umriKcCniccria 62-lccśa wskrze 
ozena cesarstwa w Wersaitu. Fełd 
marszałek Hńidfeiburg przystą­
pił podczas tęf uroczystość do 
prawnuka WrJbclsrna I, Kronprlr-
xa i symiboltozoie ztożył hołd tf-
mu, który reprezeffiwje cesarski 
ród Hohenzollernów. 

Następstwa teł symbotiozmei 
sceny nie daty dtugo na siet>« 
czekać. 

Nazajutrz w całych Niemczech 
rozpoczęły s'ę manifestacje mo­
na rcliistycznc, a nad gmachem 
sejmu pruskiego załopotały sztan 
dary o barwa cli cesarskteh... Pre 
ces Reichstagu pośpieszył z je­
szcze wymowniejsza demonstra­
cja: polecił ze swej oftojahnei s!e 
dzihv usunąć flagę repuMka li­
ska i zastąpić ją flagą cesarska. 

A rząd? a wladiza „republiki 
we>marskie.i"? 

Kanclerz Schlercher na uroczy­
stości „Kylfliauserbundiu" wręcz 
©sVad-czył:' 

..Bądźcie przekonani *e woi-" 

CZYTA;CIE 

Cena 3 0 groszy 

sko — Jakakolwiek byłaby Jego 
forma zewmetirźna — bedtzie za­
wsze ożywione duchem waszym, 
a tradycja nie zależy od Kczb I 
oznak zewnętrznych..." 

Rząd Niemiec opowledztół ste 
zatem za tern, do ozego zmierza 
„Kyffhauserbund". zidentyfiko­
wali sie z mchem moraarcMstycz 
rym. 

Taka Jesf w tej cbwłH syfuacJa 
w Niemczech.— w przededniu sc 
sji Ltel Nairodów I wznowienia 
Konferencji Rozbrojeniowej. 

Czarne orty - wywiadowcy. 
krążące nad Kyffhauserem, kra-
czą nad jaskinią, w której czeka 
Rudobrody i Jego od stóp do głów 
uzbrojeni towarzysze: 

— Już czas! 

0 polską szkołę na obczyźnie 
Blisko 8 mltjonów Polaków mie­

szka poza granicami Rzeczypo­
spolitej.. 

Polacy na obczyźnie, to lud 
pracujący: rolnicy, robotnicy, rze-
roleśTnilcy. Mimo cieik ej waflu o 
był brzechowałi i przechowują oni 
wiarę i język, a w czasie wielkiej 
wojny krwą I mienem przyczyni­
li sie do odbudowania państwa pol-
skego. 

Polskie organizacje zagranica 

coraz ciężej musza wałczyć z wylmnej Hozoy zaledwie 7099 dztccf 
narada wiającym wpływem obce) uczy «« bądź w szkołach polsk.ch, 
szkoły, która zmierza wyraźine 
do oderwania dzeci od polskości. 

Kilka cyfr zilustruje najlepiei 
stan szkolnictwa polskiego zagra­
nicą. 

Jednem z największych skupisk 
polskich na obczyźnie — są Niem­
cy. Mieszka tam około 1.200.000 
Polaków. Mlod/.ieiy w wieka 
szkoinym jest 130000. Z tej ogro-

U praźródef cywilizacji 
Godzinka w Muzeum Im. Erazma Malewskie 70 

Poniewa* dzlennlkarzowł nie 
wolno lekceważyć swej roli nowo 
żytnego kronikarza, którego świa­
dectwa staną sie materiałem dla 
przyszłych historyków, wiec zano­
tujmy fakt — drobny dla nas. żyją 
cych-w zziełku gorączkowych dni. 
a niewątpliwie charakterystyczny 
dla kultury społecznej lat powo-
ieitnych. 4 _ _ 

Działo sie w listopadzie 1932 r. 
w Pałacu Staszica, w muzeum ar-
cheologiczinem im. Erazma Majew 
skiego. Pa-n Prezydent Rzplitej. 
Ignacy Mościcki, kładł swój pod­
pis w zlotel księdze Muzeum. Kil­
kadziesiąt osób w skupieniu i gle 
bokiej ciszy. łowrło szelest pióra. 
O krok od Pana Prezydenta stali 
wzruszona wdowa DO prof. Majew 
sklm \ współtwórczyni Muzeum. 
pani Lucyna Erazmowa Majewska. 

Odłożywszy pióro. Pan Prezy­
dent zwrócił sie do p. Majewskiej 
ze słowami uznania I życzeniami 
dla przyszłego rozwoiu Muzeum. 
które jest dziełem wielkich tru­
dów, umiłowania przedmiotu i. do 
dajmy, kosztów gdyż muzeum po 
wsta'o wyłącznie sumptem mal-
•żorrków Majewskich. -

A wówczas pani Erazmowa od­
rzekła głosem niełylko wzruszo­
nym. ale I zmienionym od tłumio­
nego żalu: 

— Panie Prezydencie, to Muze­
um. które dziś udostępniamy pu­
bliczności polskiej, mogło myśl 
swoja spełniać od wiełu nż 
lat gdyby nie to. że od r. 1916 sa­
le iego były stale zamknięte orzcz 
gospodarza gmachu, w którym zbio 
ry nasze umieśoiłiśmy. w roku zaś 
1921 zostały nawet wyeksmitowa­
ne. Przyjęte przez Towarzystwo 
Naukowe, które nie miało odpo­
wiedniego lokalu, długo stały w 
pakach i dotrlero dzrś. po 16 latach 
tułaczki, znalazły sre w gablotach. 

Gdy zaś prof. Mościcki zainte­
resował sie widocznie tulaczemi lo 
sami tych cennych zbiorów, poda 
rowanvch narodowi szczodrą rę­
ka- a tak źle potraktowanych, oa-
ni Erazmowa Majewska dodała. 
spojrzawszy wymownie na jedne­
go z obecnych: 

— Tak to. Panie Prezydencie, 
budowano iedno muzeum na gru­
zach drugiego. 

* 
Kto dostąpi zaszczytu, że po Mu­

zeum ciceronuje mu sama pani pro 
fesorowa pospołu z młodziutką en­
tuzjastyczna asystentką dr. Janina 
Rosen Przeworską, ten przy Jed­
nej z gablot staje prawdziwie wzru 
szony widząc, ile spustoszeń spra­
wiła owa eksmisja z r. 1916: potłu­
czone eksponaty świadczą o tern 
wymownie. 

Aie. na szczęście, jest czem po­
krzepić stroskane serce, gdyż Mu­
zeum zawiera blisko 400000 mime 
rów katalogowych, z pośród któ­
rych okazy jedyne na świece, 
przedmioty zazdrości Brittsh Mu­
zeum, jak np. model zagrody na pa 
lach, autentyk, dzieło sztuki i inży-
nierji przedhistorycznej (patrz fo­
tografie). 

Siekierka z tulejką z epoki bronzu 

>m 

i — 

Vemt z Willendorin (miejsce odnalezienia), ze starszej epok) kamienia. Bo-
cjnl płodności. Zapinka — prototyp nasze) agrafki — wykopafiko włoskie 

za starszej epoki żelaza. Siekierka z tulejka z epoki bronzi. 

tifdowa po Kras nie przeciw Cinnkiewiaowej 
piied sadem paryskim 

Przed k * u dniami w Paryżu— 
jak donosi rosyjski dziennik emi­
gracyjny „Poslednije (Nowości". 
na woft arndeie sadu paryskiego 
znalazła sie • spraiwa, wytoczona 
Marii Ciunklewłaz przez wdowę 
po Krasmie. 

Żona b. ambasadora Sowietów 
w Londynie oskarża Cłumkiewi-
ctrową o kradzież bryłaotów, fctó 

re stanowiły biżuterie lodzasną. 
I mieniem Krasi nowej powódz-

Imo wnosi adlw. Torres. 
Sprawa. iT.estety. musiara spaiść 

z wokandy, sąd bowiem otrzymał 
zaw^dornłeme, tż pozwana nie 
może stawić się z powodu prze^ 
bywania w wiezie"11" kirakow' 
sfciem. 

trząc na liczne „fibule" — zapinki 
z różnych okresów ewolucji rodu 
ludzkiego... Niech przyjdą wynaiaz z COWOTWU 
cy warszawscy obejrzeć „llbule" 
w gablotkach Muzeum im. Eraema 
Majewskiego — może zbudują no­
wa agrafkę, a wnikając w inne eks 
ponaty pomysłowości przedhisto-
rycznei. wpadną na inne idee. 

— Ma pan racje. Czy pan uwie­
rzy, że znany zlotmk warszawski. 
p. Łopieński. oświadczył, ml że 

Model zagrody, znaleziony Da Ukrainie, w grobowcu. Młodsza epoka ka­
mienna. Me lest to t. zw. typ zagrody „patowej". Nółfcl, widoczna na lo-
tosraljl, sa jedynie podstawkami modelu. Wewnątrz ogrodzenia, oprócz wi­
docznych na totosralll naczyń na zapa sy, znajduje sie. chatka I iigurkl je) 

mieszkańców przy żarnach, 

— Czy dużo osób zwiedza Mu- logicznego e Satot Germam, pa-
zeum i podziwo ten okaz. to curio­
sum. ten rozmarzający wprost ślad 
geniuszu człowieka z okresów tak 
odległych, że nawet nie próbujemy 
kusić sie o wyrażeń e fch w jednost 
kach miary czasu? 
— Kilka osób dziennie odwiedza tia 

sze Muzeum. Wars/awa czeka wi­
docznie. byśmy wysłali na ułiee 
wózek z ekranem reklamowym jd 
wewnątrz oświetlonym, w osiołka 
zaprzęgnięty... 

— Warszawa jeszcze s:e nie do­
wiedziała o istnieniu 1 doniosłości 
Muzeum. Ody sie zaś dowe... 

— Nie tracimy nadziei. Wszakże 
w czasach z przed roku 1916. gdy 
nasze zbory rrreścSly sie w Za­
chęcie, zwiedziło ie przeszło 40.000 
osób. 

— Znów sie powtórzą te czasy. 
Napisze, że ta powin en przycho­
dzić każdy po — swoje. Artysta — 
po natchnienie do deseni i orna­
mentów. złota* — po pomysły 
szmuklerskie, wynalazca — po I-
deje... 

— Nie, uwierzą panu CzyteinJ-
cyl 

— Wiec 3m powiem, że ów słyn­
ny wynalazca agrafki, do znudze­
n i cytowany jako genialny i na­
grodzony fortuna milionowa — był 
zwykłym plagiatorem — ściągnął 
pomysł agrafki z muzeum archeo-

mj bułgarskiej. W otwory tego oł­
tarzyka wsadzano takie oto bog n-
ki i Inne też... (iotografja). 

— Mosiężne dyby? 
— Ne. to naszyjnik przedhisto­

rycznej dziewoi. 
— Dziryt? 
— Nie, szpiilka elegantki z eipok 

bronzu. Dochodziły te szpile dlu^o 
ści metra. 

— Si.czne ostrogi, etę w na­
szych czasach nie podobałyby się, 
bo ne dzwona. 

— A niech pan patrzy, co za po­
stęp w sztuce zabijana: od str/ał 
krzemiennych, poprzez harpuny z 
rogu renifera — do bronzowego 
miecza... 

— Podziwiam ten naifstotmiełszy 
rys postępu... A to. jeśK się nie my­
lę — „pał'letka" agrarna naszych 
krewnych z epoki paleoJityoznej: 
krzemienny sierpjt 

— Tak Jest I to w dodatku — o 
Be możemy sadzić — ślad handlu 
międzynarodowego z tamtych e-
pok. Sa ślady wymiany towarów 
miedzy ludami, zamieszkujacenł 
obszary dzsejszych Węger. a mie 
szkańcami naszej Kielecczyzny i 
Pomorza... 

— Ach Vent» rodu Ptngmejów 

— Zwiemy Ją w nauce „Venus i 
WiTlendorfu"... 

— Jak doszłiścte państwo do 
zgromadzenia tak imponujących 
zborów? 

— Kopało sie w Polsce, główne 
w Opatowskiem (w Kieleckiem) 
arzywoziło sie okazy z zagranicy 
kupując je, bądź na drodze wymia 

dziś żaden robotnik nie potrafiłby I ny za nasze wykopailiska. Poczat 
wyeągnąć" młotkiem z kawałka 

mosiądzu takiei urny. jak ta otoź. po 
chodząca z okresu, w którym na 
mejscu Warszawy nie było może 
jeszcze nawet uorawnych pól™ 

— A cóż to za śtczne kubeczki? 
— Kra*.zewrskl ooisuie Ie lako łzj 

wnice. Wyobrażał sobie, że za to 
uszko filigranowe trzymano tak1 

kubeczek pod okem. z którego ka­
pały łzy. W rzeczywistości dz:a-
to sie nieco inaczej. To ne były 
kubeczki, lecz siekierki, drążone 
wewnątrz. W otwór wsuwano 
zagięte pod 45-ym kątem drzewce, 
przez uszko zaś tego „kubeczk-i" 
o ostrem denku przewlekano rze­
mień. by slekerka nie odleciała 
od siekerzyska... 

— A cóż to za lorneta, czy dwo-
taczki? 

— OftaTzyk — wykopałisko z zle 

W hrzytaem zwierciadle 
Pomoc lekarska w Sowietach 

Prasa sowiecka Jest naogót nudna. 
Wypełniają jej szpalty długie rozwa­
lania teoretyków partyjnych lub nrtc 
szerszonm ogółowi tnemówlące korounl 
ka<y różnych InstytucyJ sowiecfcicli. 

Tłumione przez czerezwyczajke, kar­
ność partyjna—"wolne słowo nie ma do 
stepu Co mas przez daeimilk. 

Wyjątek stanowią fetjetony, w któ­
rych od czasu do czasu pod przykryw 
Jcą humoru bryje śle zgrzyt satyry I 
w wesołych bairwach matuje stę wcale 
nie w«soie życie raju sowieckiego. 

Taki feljeton. charakteryzujący biu­
rokrację komunistyczną. znależlltmv 
os-tatmo w dzienniku „Wiecseriwaia 
Mnskiwa". 

Iłodawno wiełu mieszfloańców Mo­
skwy otrzymało pocztówkę takie) tre­
ści: 

— Biuro pomocy lekarskiej Czerwo­
nego Kriyża. Sretienka 15. Wzywajci* 
do domu lekamzy wszystkich specjalno 
Ja I fetezonkL Tel. Z-S2-83. Oplata we 
dług taksy. Wyjazd terminowy. 

W wielu domach powieszono pocz­
tówkę obok telefonów. Wielu obywateli 
czuło si« spokojniej, wiedziąc. że za 
ich plecami stoi potężna organ>zacla 
lecznicza, gotowa o każdej porze 
przyjść z pomocą ..terminowo I we­
dług taksy". Cieszył postęp rodzimej 
nauki. 

Wfcrótco w pewnym domu zachorc-
wai Jeden z lokatorów. Dostał ataku ser 
cowego. Byt sam. 

— To głupstwo — wybełkotał cho­
ry. — Od chwflt. kiedy mamy biuro po 
mocy lekarskiej, Sretienka 15, nk-zegn 
me nie obawiam. 

Łagodnie uśmiechając sie. obywatel 
zatełefooawaf do fafetna. 

— Predzetl, prędzej! Czuję się bar­
dzo źle. 

W odpowiedzi usłyszał1. 

— Kto w rodzinie pracuje? 
Chory z trudem oddychając, wyją­

kał: 
— Wszyscy pracują. Wszyscy- Tył 

ko lekarza! prędzej, prędzej!.-
— A ogólna suma zarobków człon­

ków rodzkny? — kowyimowaino ateu-
iila-gane z biura przez telefon 

Chory zaczął bredzić: 
— Zaraz, za.raz: wezmę rachunki.. 

Arytonometr.-
Glos z Mura: 
— Stanowisko sodłecSte? 
Konający zaksztusił się I wradJ przy 

tciefome. Glos z bura: 
— Wiek? 
Na szczęście do pokoju wszedł są­

siad. podniósł tubę t ponuro odpowje-
dzrai: 

— Zmarły Uczył sobie 46 lat. 
Tak wygląda pomoc lekarska w na­

głych wypadkach w komumstycznym 
raju! 

kowo zbory nasze — ciągnie p. 
Lucyna Majewska — mieściły s e 
w naszem meszkami przy ul. Zło­
tej 61. Tam od r. 1905 były dostęp­
ne dla publiczności. Oczywiście nie 
było Ich jeszcze tyle co dziś Obec 
nie pod kierowncfwem profesora 
Un wersytetu dir. Włodzimierza An 
toniewcza. przy współpracy pani 
dr. Janiny Rożen Przybylskiej jako 
asystentki muzeum. sta'y sie po­
ważna rewja wieków. Tu studiuje 
młodzież akademicka posługując S'ę 
cenną biblioteka, którą maż mój zo 
stawił. Biibljoteka zajmuje s e pani 
prof-isorowa Jadwiga Antonewi-
czowa Stale pracują jeszcze w Mu 
zeum studenci Wiktor Ber, Wanda 
Kamieniecka. Al:na Kctiitiska i 
zdohty nasz preparator — jedyna 
i>'arna silą zespołu — p. Kazimierz 
Kuc. 

Przed oousizczeinłem obszernych 
sal Muzeum, tak pustych, choć za­
wierających tyle nadzwyczaj imte 
resujących rzeczy, myślałem: czy 
hKtze z przed mtijona lat traktowa 
łiby z taką sarna oboietnościa Mu­
zeum. zawierające-wizje z naszej 
epoki z jaka dzis'ejsza publiczność 
warszawska traktuje śwadectwa 
kultury przedhistorycznej? 
Publ;czno<ć nowneesna wołł łs*o.f 

nie p!erwiastki kultur z okresów 
neco bliższych o czem 4władcą 
pewne tańce murzyńskie » iazz 
band. 

bądź w szkołach niemieckich, 
gdzie istnieje nauka Jeżyka polskę-
go. Reszta uczy się tytko po ne-
mleoku. 

Na Litwie mieszka przeszło 
20.000 dzeci polsk.ch w wieku 
szkolnym. Zaledwie 600 uczęsz­
cza do prywatnych polskich szkót 
początkowych. utrzymywanych 

przez polskie organizacje. Na Li­
twie n.ema ani jedttei publicznej 
szkoły powszechnej polskiej. 

Bardzo groźne przedstawia sie 
sytuacja w Rosji Sowieckiej. I- * 
chociaż 40.000 dzeci uczy się w, 
Sowietach w szkołach z wykłado­
wym językiem polskim — przecież 
ca'a nauka, pod płaszczykiem pro­
gramu komunistycznego, zwróco­
na jest w kierunku całkowitego; 
wytęp en a polskości. 

Na Łotwie mieszka 70.000 Pęta­
ków, dzieci w wieku szkolnym icst 
— 12.000 Do szkół polskich uczę­
szcza 5.000 dzieci. Osia linio szko­
le podklej czynone są daleko dą-
ce trudności. Szereg szkót zam­
knięto. 

W zaorzyjażnonej Rurmmji pol-; 
skie szkol mc two Jest równ.eż upo­
śledzone. Mieszka tam 90.000 Po<: 

laków, z czego młodzieży 12.000. 
Z tego zaledwie 2000 dzieci uczy, 
s e po polsku. 

W Czechosłowacji jest nieco le­
piej. Na 180.000 Polaków w pol­
sk.ch szkołach kształci się 15.000 
dzeci. 

We Francji wychodźrwo os:ąg-
nę'o cyfrę 700.000 osób. 21.000 
dzieci uczy sie w szkole polskiej; 
3J40 dzieci robo tuków korzysta z 
ochronek polskch. 

W Stanach Zjednoczonych mie­
szka 3 majony Polaków. W para­
fialnych szkołach polskch pobiera 
naukę 300.000 dzeci. W szkoiach 
amerykańskich uczy się 200.000 
polskiej dzaiwy. 

W Kanadzie mieszka 120.000 Po­
laków. D,a mlodzi.eży istn e-ją tyi-
ko kursy języka polskiego, orga­
nizowane przy parafiach. Jedynie 
francuska prowincja Kanady do­
puszcza Istn en e szkól polskich, 
w których pobiera naukę okoto 
1000 dzieci. 

Brazyija łiczy 200.000 Polaków. 
Do szkól polskich uczęszcza 9o:)0 
dz.cci. a wiec mniej, niż polowa 
rn'odzieży polsk.eo w wieku szkol­
nym. 

W Argentynę obi czają Polaków 
na 100.000; młodzieży szkolnej — 
14 000. Do szkól polskich uczęsz­
cza znacznie mniej, n.ż połowa. 

W pozostałych krajach mes/ka 
jeszcze około 240.000 Polaków; 
młodzieży szkolnej kształci sie w 
lezyku polskm ok. 24.000. 

Wed'ug danych urzędowych w 
r. 1926 przeszło 312000 młodz eży 
na obczyźnie kształc.ło s ę w ję­
zyku polskm. co stanowi zaled­
wie 30 procent młodzieży polskiej 
zagranicą. 

Cyfry powyższe wskazują wy­
raźnie na konieczność wydatnego 
zasilania szkolnictwa na obczyź­
nie. „Fundusz szkometwa pol­
skiego zagranicą" — został zawią­
zany. W zeszłym roku z okazji 
przypadającej 25 roczney walk. o 
szko'ę polską w b. zaborach rosyj- , 
skim i pruskim — zebrano praw e 
pół miliona zł. na rzecz szkolnic­
twa polskiego poza granicami pań­
stwa. 

„Fundusz szkolnictwa polskiego 
zagranica" Jest kapitałem żelaz­
nym, obwarowanym statutem 
Fundacji, wobec czego pomoc ii. 
szkót polsk eh na obczyzn e moż­
na uzyskać tylko z odsetek „Fun­
duszu" i corocznych zbiórek w di. : 

I lutego, jako rocznicy strajku 
szkolnego. 

We środę odbyło s% 
w sali budżetowej Senatu pose-
dzenie orgał>'zacvme Komitetu 
Stołecznego którego zadanem bę-
di-ze zbiórka na teren.e stolicy. 

Przed w i e k a m i jak dzisia' 

Obrazek z przyszłej wojny. 
.CyruUk ffiarsztwski" 

Pierścionek I naramiennik z epoki bronzu, znaleziony na ziemiach polskie*. 
-Ui-

Nowe orędzie Hoovera 
znowu o budżecie I def cyce 

Prezydent Hoover znowu oglo-1 
s:ł orędzie do kongresu. Poświeco­
ne Jest ono sprawie zrównoważe­
nia budżetu. Hoover wzywa izjy 
do poczynienia wszelkich możli­
wych kroków, aby zmniejszyć de-
f.cyt- Proponuje znmieiszene wy 
datków i wprowadzenie podatku 

powszechnego od spożycb prodiik 
tów. 

Od podatku miałyby być wolne 
tylko żywność i odzież. 

tloover prze w duje w orędzia 
swem że defcy.t w 1933 r wyn e-
sie oko'o 80 mMjonów do'arów. ię-
żeli ne będą zastosowane •uadzwy. 
czajne zarządzenia 



r 

BdSofo, M sffycTTifa 1933 f. 

Cierpienia łłuściochów 
Zmierzch Irancuskich smakoszów 

W Warszawie powstał Klub 
Smakoszów. Stato sie to za przy­
kładem Paryża, który posiada ca­
ły szereg takich gastronomicznych 
stowarzyszeń. 

" Otp kilka nazw takich klubów, 
Błoupiających łudzi o wysubtęrnio-
nvm smaku i odpowiednio godne] 
tuszy: „Akademia gastronomów", 
„Stu", „Gastronomowie regional­
ni". ..Psychologowie smaku", -Je­
dno danie" ..Wielka kuropatwa". 
.Jest nawet Jedno kobiece stowa­
rzyszeń e smakosze*, klub o naz­
wie ..Piękne kuropatwy". 

Celem owych klubów jest nie-
tylko smaczjie Jedzenie. Chodzi o 
stykanie sie ludzi o tych samych 
upodobaniach, o pielęgnowanie tra 
dycyi kuchni francuskiej, oraz o 
zachęcanie kucharzy 1 restaurato­
rów przez rozdawniotw/ł dyplo­
mów honorowych, oraz nagród. 

Życie smakoszów paryskich pły­
nęło. jak po różach. Spotykali się 
w swych klubach w ozTiaozone 
dni 1 Jedyna Ich troska było oI> 
myślanie nowych potraw. 

Tymczasem I na nich przyszedł 
krvzys. Musza sie ogran:czać. 

W dzienniku ..Paris-Midi" zna­
ny publicysta Gaston Thierry, ła­
mie d'onie nad tym smutnym fak­
tem. Zawiadamia z bólem i zgro­
za swych czytelników, że „Akade­
mia gastronomów", której preze­
sem iest słynny ekspert spraw ku-

iftnarnycłi Cufnonsky. a która do 
członków swych zalicza wybit­
nych mężów stanu, literatów i pra­
wników. musiała ograniczyć swe 
posiedzenia do ośmiu na rok. Po-
zatem ucierpiał: i klub „Stu"..któ. 
rego członkowie naskutek hasła o-
szczedmości. musieli wyrzec się 
całego szeregu ż-nakomitych, ale 
kosztownych dań. •'• 

•Skończy sie na te"m" blada tran 
ctiski publicysta. ..że wszystkie kłu 
by smakoszów beda sie musiały 
połączyć z klubem .Jędrno danie". 
Jak wiadomo, ów klub nódaje na 
swych posiedzeniach zawsze tyl­
ko iedna. ale zato wyśmienita po­
trawę. • * 

Biedny francuski publicysta Jest 
niepocieszony: 

„Niegdyś, podczas posiedzeń 
smakoszów widziało sie naokoło 
stołu błyszczące zapałem oczy. 
zaróżowione twarze, okrasie brzu­
szki. na których tak pięknie uwy­
puklały sie śnieżne serwetki. Te­
raz ze smutkiem widzimy, że brzu­
szki sa coraz to rzadsze.-
. Ostatnio, gdy kręcono obraz 
..Cierpienia grubasa" według słyn­
ne! powieści Henri Beraud. poszu­
kiwano ludzi o sylwetkach sma­
koszów. Czy uwierzycie, że zna­
leziono zaledwie Dicóu, którzy od­
powiedni wyglądali? 

To smutne, ogromnie smutne... 
Dzień, w którym w restauracjach 

paryskich beda sami wybladJI 1 wy 
chudli goście, zwący smutnie ko­
tlecik 1 popijający woda sodowa, 
będzie istotnie oznaka zmiany Ja­
ka zaszła w naszej pięknej Fran­
cji. zapowiedzią. że nadszedł czas 
krów chudych...". 

Tak rozdziera szaty dziennikarz 
francuski. Ale czy trzeba dopiero 
zaznaczać, że to pisze Francuz? 
Czv jest inny kraj na świecie, w 
którym mogtby sie w poważnem 
piśmie ukazać taki pełen powagi 
artykuł? 

Wallace z za grobu 
d>filuje powieści kryminalne 

Do jakich absurdów można sic 
posunąć — świadczy o tern naj­
nowsza sensacja Londynu: zapo­
wiedź ukazania sie w druku po­
wieści Wa!łace'a, dyktowanej... z 
za grobu. 

Jak wiadomo Walflace za tycia 
był zaipalonym spirytystą. Oto o-
becnie powstała w Londynie 
„Gmina Spirytystów Edgara wal-
lace'a", która zbiera sie co wie­
czór I przy pomocy medium roz­
mawia ze zmarłym pisarzem. 

„Duch" dyktuje opowiadania, 

Władysław Studnicki 

Gazeta jako... jazz-band 
Niezwykle symfonie amerykańskie 

Słynny twórca jazz-bandu no­
wojorski dyrygent orkiestrowy Pa 
ul Whttman, stworzył symfonję 
jazzowa, odtwarzając w sposób 
muzyczny codzienne życie redakcji 
dziennika. 

W symfonjl rej bierze udział 
chór maszyn do pisania, sygnałów 
alarmowych, strzałów rewolwero 
wych. gwizdków policyjnych. 

Symfonia składa sie z czterech 
części. Pierwsza ..W pogoni za no 
winami" przedstawia łowienie wia 
domoścł na mieście. Druga p. t 
Placzace siostry" poświęcona jest 
kobiecym reporterkom, które gro­
za wypadki dnia oświetlają z ko­

rzą komiczna stronę pracy redak­
cyjnej. Czwarta ..Pod prasa" po­
kazuje końcowa fazę tworzenia 
gazety. 
m—mmmmmm—m—mmmm 
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Skazany na 3 miesiące więzienia za zniesławienie wojewody śląskiego •* 
Grażyńskiego. Kara na zasadzie amnestii została skazanemu darowana. 

które długoletni sekretarz WaMa. 
ce'a. Bob Curtis, uważa za najau-
teotyczniejsze w świecie dzieła 
swego zmarłego szefa. 

Ważna role w tych seansach od­
grywa dyktafon, czyli fonograf od­
biorczy. notujący słowa na wał­
ku. 

WaNace używał zawsze za ży­
cia tego aparatu, dyktując do nie­
go swe dzieła, które nastęspnic 
sekretarz spisywał na maszynie. 

Otóż niedawno po seansie, na 
którym „duch" Wallace'a oznajmił, 
że Curtis niebawem będzie miał 
orzech trudny do zgryzienia ko­
lega zmarłego pisarza Horler. rów­
nież spirytysta. przesłał sekreta­
rzowi kauczukowy wałek, który 
nałożony na aparat oznajmił naj-
autentyczniejszym głosem Walfla-
ce'a: „Posługiwać się będę tym 
przyrządem aby dyktować me po­
wieści"... poczem następował po­
czątek opowiadania: „Wczesnym 
rankiem Brendle wyszedł..."; 
wprawdzie ostatnie słowa wypo­
wiedziane były głosem Horlera, 

ale spirytyśd wierzą oczywJJcJe* 
że to autentyczny duołr WaJlaca'*, 
zabawiwszy sie nain^erw w ..spea­
kera" czyli zapowiadacza nastę­
pnie przez usta Horlera. Jako do­
brego medjum. zaczai dyktować 
swa najnowszą pośmiertna po­
wieść. 

Możnaby coprawda przypusz­
czać. że Horler posiadał wałek » 
temi słowami Wallace'a. ale wte­
dy DOm'edzv wyż'obionemi w kaa 
czuku słowami Wallace'a a Hor­
lera powinna być Jakaś przerwa. 
iakiś znak wskazujący na to. ż» 
aparat dwukrotnie wprawiany byt 
w ruch. 

Tymczasem nalskrupulatniejsza 
badania miały wykazać, że Oba 
glosy zostały zanotowane bezpo­
średnio po sobie bez przerwy. 

Czyli, że Wallace dyktuje Już po­
czątek swej nowej powieści., z za 
grobu! 

I dziele sie to w trzeźwym Lon­
dynie, w naitrzeźwiejszym dwiv 
dziestym wieku 1... 

Dobroczynne wiezienie 
Cela — pracownią 

Znany pisarz amerykański Page. 
który przed kilku miesiącami zo­
stał skazany na karę wezienia, wy 
korzystał swój niemiły urlop w pra 
cowity sposób, poświęcając się pra 
cy literackiej. Na. krótko przed are­
sztowaniom nasakicował sobie olan 
nowej sztuki, a w więzieniu wzial 
sie energicznie do roboty. 

Czas płynął jak we śnie i pisarz 
ani sie spostrzegł, że minął temi.n 
kary. Pewnego ranka wszedł star­
szy dozorca I wezwał go do kan-

: A w Ameryc 
Magnes-miotła-190 potomków - Sztuczne serce 

-Niech zylą stany! 
W mieście KeBosr stanu Idaho 

w Ameryce P6'moonej używają do 
I oczyszczania ułie z gwoździ i in. 

becego punktu widzenia. Trzecia nych metalowych przedmiotów, a 
-Dodatek humorystyczny" odrtwa-• paratów magnesowych. nimi 

Sto etzne migawki sadowe 

Wizyta „ministra 
wywołała popłoch w bazarze 

a 

Komysja gajt! Trzetmo się 
echować w mysie drnurrę! 

Taki okrzyk obieg} bâ zar Jana-
aza i rzuci blady strach na wła­
ścicieli jacek, budek ze śledziami 
i straganów z mlekiem. 

Nieszczęście chciało, że raeda-
leko bramy ma jatkę p. Szaja J. 
hr.i:df.ujący „z dudy, s*Vce, watro 
be i letkie". 

Bliska styczność z rzeczenemi 
*r:ykułami sprawa, że p. Szaja 
wygląda na pierwszy rzut oka 
Jck „Upiór z Dusseldorfu" —. tak 
jen; uwiązany krwią. 

To też usłyszawszy złowiesz­
cze hasło rzucił się do ucieczki. 
Naprzód wpadł 

pod bufet. 
* — Nogi cie widać! krzyknęła 
tona. Nieszczęśliwy skoczył jak 
oparzony i dał nudka pod kloc do 
rąbania mięsa. 
. — Olewa cie wystaje! 

Piecyki 
s 
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W tej chwali weszło do jatki 
dwu painów z paBcjantami. 

— A cóż to za ochłapy? 
'zaczął jeden. 

Moje usizamowanfe d5a pana 
imynysrra, to nie o:h!apy jest. To 
jest wąpróbkie i diidów. Cześć!— 
objaśnił p. Szaja wyłażąc z 
pod ktooa i stając na baczność. 

I — A dlaczego ten nóż taki bru­
dny? 

— Un nie brudny jesł, proszę 
pana mynysiTa. un jesr powa/Ia-
nj', proszę pana rnynys6ra. 

I — Nie jestem ministrem tylko 
'inspektorem urzędu badania żyw­
ności. 

Nói jest brudny; 
zabieram go do zbadania. Bedizfe 
pan mail protokół i karę. Po 
wyjściu komOsji p. Szaija ochło­
nął i powiediział do żony: 

— Słueliałaś, to nńe był mini­
ster. a jak to nie by? mrirrróter. to 
ja się nie poorzebuije bać, a jak 
ja się nie poiirzebuiję bać, to za-

•diiaczego ja się barn?!? 
Pan Szaja bał się kary, kitóra 

nadeszła wkrótce i dotknęła raie-
tyflko jego. ate i kiflkti innych jesz­
cze kupaiw na kttórych komiisja 
-Tisaila protokóły. Kupcy zdecy-
dawailn gnzjTAmy nie placać i zaa-
pelowEiS do sajdn grodzkiego, kto 
ry tozipawzywiszy spraiwe p. Szai 
wiydiał wyirck uniewiinwaijacy. 

Gonzej poszło jego sajśaidce p. 
Fajdtze M. kitóra sprzedaiwała m!e 
ko zbierane za pernowairtościo-
we. Na zepyitanie czy przyznaje 
się do winy odipowiedtoiała: 

— Ja się pnzyizinaije, że być mo­
że, co (en chamuś ze wsi mnie 
takie mSeko przywiózł. 

— Trzeba powiedzieć tak, Wb 
nće, a nie być może... 

— Przyznaje się, że nie. To 
jest przyizmaje się, że bairdlzo mo-
żłitwe. 

Sędzia uznał lo również za 
bardzo prawdopodobie i skazał 
o. FafJR-ę na 40 zł. grzywny. 

Na przestrzeni 5-ciu kilometrów 
zebrano w ten sposób 150 iuntów 
starego żelastwa. 

* 
W malem miasteczku Spanish 

Fort w Ameryce odbyła się uro­
czystość diamentowego wesela 
pewnej pary. 

Na uroczystości było 190 osób 
najbliższej rodziny: 10 synów i có­

rek. 110 wnuków i 70 prawnuków. 
* 

Amerykańskiemu lekarzowi dr. 
H'-manowi udało sie skonstruować 
aparat, który pobudza do bicia za­
marłe od kilku godzin serce ludz­
kie. Aparat ten składa sie przede-
wszysrkiem z cienkiego drucika, 
który zagłębia sie w mięsień ser­
cowy i przez ten drut przeousz-

»Biedni bogacze 

I cza sie prąd elektryczny w takiem 
tempie, w jakiem normalnie bije 
serce. 

i Doświadczenia na 2 tysiącach 
I zwierząt dały zadowalające rezul­
taty. 

Majątek narodowy amerykański 
spadł od r. 1928. jak donosi nowo­
jorski „Daily Telegraph", z 26 mi­
liardów na 13 miliardów dolarów. 
Krach Insulla uczynił 7 wielu bo-

Co wróżą gwiazdy na dzen 21 styczna! 
Jett to dzień inre nryrt owzyt i t-on unvtur 

Godziny rattiie nie 
wyk&ŁUJił s>]>ev*ia'lii;e 
łjarerych wplswo-w 
ucsmicansidi, ale sy-
u-icja bęiłzac si« 

prz«istaiftiteć doić 
niespokojnie, bowiem 
Borsza passa koto 

południa mole nas nairazti na lahicś 
niepokoić rieociekiwane i nagle zmia­
ny. <SŁ>\»aozme nieporozunijoiiiu ze zna-
tomymi i przyjaciółmi. 

W czasie tym da sie odczuwać skłon­
ność do szyderstwa i sarkazmu, co ła­
two może wywalać reieporosumieiria. 
zj»ta&zcza w zwąafci z korespondencla. 
dokumentami, podróżami. Okres ten mi 
ie nam przynieść oryginalne poglądy 
l skłonność do relorm, które n'e cf.iaża 
się lednaik skmłecane. Da sie odozuwać 
równie i silne napięcie nerwowe — co 
nawołuje do siachowaiTa sprtk^Ł 

Nieco później — koto godz. 14-eJ bę-
dze sie ]'•'* przeJ-ciwfKĆ lepsza passa, 
obiecująca szersze horyzonty życiowe, 

nowe możliwości, poparcie przełożo­
nych lub osób wyiel stojących. 

I Między godz. 19-ta a 20-ta możemy 
lesz-cze przeżywać ja(deś nieoczekiwa­
ne niepokole, co powtórzyć się może i 
po godz, 20-etl — zrosztą w niewieHdm 
tylko zc[<ires:« 

Naojcdl bawńem wieczór zaipawtoda 
sJe dadŁitin.'o, obiecując nurazne spoic-
gowamie sie pomysłowości, przedsię­
biorczości, praktycznnści. bystrości, 
chgć nowych przeżyć i przygód. 

Nasza aCctywność Dnzyracs.!e dzistej-
azesso wiecami reraułtoity dodasme — 
z-właKzcza w zalkTOse wszelkie! pracy 
umysłowe/ Póznieisze ffodrmv wifeazor 
ne otreonjo iirrtnmiaist din-łrl^ie wipły-
vy ustalające i harmonizujące. 

Dziecko dziś urodzone — rucMiwe, 
oraeds efoncze. interesować sie be-
oVfe sportem. teĉ m.Tta. meotwrrTta. a 
oteze również i sd^Jmosci k«ywtnikcvl 
ne. Ła**'0 rtsiaronie D«v\»Y ł̂en"'e dzięki 
Dooa-rohi osób wjrżej s,toJacy<:|i. 

/ . S. D. 

gaczy poprostu żebraków. 
W r. 1929 przemysł miał zarob­

ków 11,5 miliarda dolarów, a w 
r. 1931 tylko 3 miliardy. 

W r. 1929, 513 obywateti ame­
rykańskich miało przeszło milion 
dolarów dochodm; obecnie jest ta­
kich szczęśliwców w Ameryce 
tylko 75-ciu. 

* 
Badania nad starymi i młodymi 

hidźtni w jednym z amerykańskich 
uniwersytetów doprowadziły do 
nieoczekiwanych rezultatów. 

Okazało się że czwarta część 
badanych starców, mających ponad 
74 lata, pracuje równie sprawnie 
umysłowo iak hidzie w sile wie­
ku, t. i. miedzy 30 a 50-tym ro­
kiem życia, i źe w razie gwałtow­
nego niebezpieczeństwa podczas 
prowadzenia auta. równie spraw­
nie, iak młodzi, potrafią opanować 
sytuacje. 

homedjo-pisarza 
celarji, a tam naczelnik więzieni* 
zakomunikował więźniowi, że jest 
już wolny. 

Ściągnęło to Page'a z obłoków 
na ziemie. Nie chcąc stracić warun 
ków. w jakich mu się tak dobrze 
pracowało, poprosił naczelnika, a* 
by go przetrzymał jeszcze jakiś 
czas w celi, aż skończy swą sztu­
kę. Naczelnik byl swój chłop i udzie 
lii gościny byłemu kryminaliście. 

Po kilku dniach skrypt był goio-
wy i dopiero wtedy pisarz znalazł 
sie zei murami, które tak korzyst­
nie izolowały go od świata. Napi­
sana w wiezieniu komedję p. t. 
„Boże Narodzenie" wystawiono 
•podczas świat w saJI teatralnej wia 
zienia wobec więźniów, zgroma­
dzonych gości i recenzentów. CJ 
ostatni orzekH, ie sztuka jest do­
brze zrobiona I dowcipna. 

Dyrektorzy teatrów rzucW s!» 
więc na nią. jak na rarytas, obiecu­
jąc autorowi wysokie honoraria. 

Więzienie okazało się dJa niego 
błogosławionym przybytkiem, jak 
niedawno dla wielu paskarzy, któ­
rzy w celach zawieraH naileosz* 
tranzaikcie. 

' • • • • • • • • • • • I 

Gwiazda ekranu 

W związku z lila mrozów na przy­
stankach autobusowych w Paryża 
ulutahnraao piecyki dla wyiody 

aMnatyyck przechodniów. 

WIWZUIMY 
Dziś: Agnieszce 
Jutro; Wincentom 

Czy wiecie o temM 
... że w Dorpacie powstał jesz­

cze ieden klub wysokich. Przyj­
mują tam łudzi, mających ponad 
1 m. 80 cm. wzrostu. W lokalu 
klubowym są specjalne krzesła. 
stoły, drzwi i t. n. 

* 
... że w Szanghaju stwierdzono 

na pewnej konferencji lekarzy, ht 
w Chinach jest przeszło mifjon trę­
dowatych, ale tylko 10 tysiecsi 
miejsc dla trędowatych po szpita­
lach i zakładach. 

* 
... że Budapeszt osiągnął rekord, 

gdy chodzi o stuletnich. 
Przy ostatnim spisie ludności »-

kazało się. żę mieszka tam-100 o-
sób. które przekroczyły Już tea 

I wiek... # 
... że w Pekinie strajkują nauczy* 

I ciele, bo rrie dostają pensji. 
] Zaległości maja im wypłacić z« 
Ispecialnych podatków, nałożonych 
'na domy gry. 

Rado warszawskie 

Piękna niemiecka aktorka Klinowa Jenny Jago. (fotografowana w oryginalnej 
poitfo. 

WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
11.58: Sycnal caasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
13.15: Poranek sakolny. 
15.25 Wiadomości wojskowe 1 stree 

lectóe. 15.35: Słuchowisko dla dzieci. 
16: Płyty. 16.40: Odczyt „Piłsudski 

Jako hćstoryik powstania srtycamowezo". 
17: Płyty. 17.40: Odozyt „Nowe wy­

danie pisowni pdskrej". 
18: Muzyka lekto. 18.40: Transmisja 

z pod Krzyża Traugutta. 
1S.20: Odczyt „Książka rdntaza". 

19.30: W rubryce „Na widnokręgu". 
20: Muzyka lekka. 
21.45: Feileton „Parri a ioołojda". 
22.05: Utwory Chopina w wyk. Z. 

Raibccwicaowe]. 
23.05: Muzyka taneczna. W przerwie 

Wiadomości z kralu dla czilortk6w pol­
skiej ekspedycji polarnej na Wyspie 
Niedźwiedziej. 

NIEDZIFLA 
Transmisja Nabożeństwa z Po 

] 19.25: Słuchowisko „Dzika róża" vtt 
Blizińskiego, poprzedzone wstępem R. 

I Zrębowicza. 
20: Włoskie pieśni ludowe. 2020: 

Koncert popularny 
21.15: D. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna z Krakowa. 
23: Muzyka taneczna. 

Nowy pogromca 
Atlantyku 

10.05 
znania. 

11.58 
kowa. 

12.15 
Wars z. 

Sygnał czasu. Hejnał z Kra-

Poranek symfoniczny z Fllh. 
W przerwie: Odczyt „Orga­

nizacja lecznictwa w Kasie Chorych". 
14: DJalog „Nasze bolączki ze zby­

tem produk16w rolnych i co na to po-
radiić?'' 14.20: Pieśni w wyk. p. Olgi 
Łady. 14.40: Odczyt „Czy warto w 
obecnych czasach racjonalnie żywić 
krowy". 

15: Ludowe melodie bułgarskie. 15.15 
Koncert zespołu ..Oktet Blaschke" 

16: Prosrram dla młodzieży. 16.25: 
Odczyt „Traugutt". 16.40: Pieśni żoł­
nierskie z czasów powstania stycznio­
wego. 

17: Koncert solistów. 
18: Muzyka lekka i taneczna. 18.50: 

Przemówienie z okazH przvhvcia do 
Polski Komendanta Estońskiego Zw. 
Struł. 

Lotnik francuski Mcrmór, który na sa­
molocie „Arc-en-clel" dokonał rakor-
dpwefo prze'otn z Francll prze* cack. 

AJrykt do Brazylii 
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Wstrzymanie pos t ępowan ia egzekucyjnego 
przeciw 18 rolnikom 

Urząd rozjemczy na sesji w Knyszynie 
Akcja uwolnienia drobnej 

własności rolnej z nadmiernych, 
niesprawiedliwych ciężaró w, wy­
nikających z tytułu zbyt wyso­
kiego, lichwiarskiego oprocento­
wania zaciągniętych potyczek, 
rozwija się na terenie powiatu 
białostockiego intensywnie. U-
rząd rozjemczy na sesji wyjaz­
dowej w Knyszynie rozpatry­
wał dn. 17 i 18 b. m. 22 spra­
wy drobnych rolników, zamiesz­
kałych w pobliskich (minach. 

W osiemnastu sprawach urząd 
rozjemczy wydał orzeczenia, 
wstrzymujące postępowanie eg­
zekucyjne przeciwko rolnikom, 
wszczęte, na żądanie wierzy­
cieli prywatnych. Dwie sprawy 
urząd oddalił, jako niepodlega-
jące jego kompetencji, w dwu 
zaś wypadkach rozprawy odro­
czono dla wezwania dodatko­
wych świadków, którzyby po­
twierdzili, że wierzyciel pobie­
rał nadmierne procenta. W tych 
ostatnich wypadkach owe nie­
słusznie pobrane kwoty zostaną 
zaliczone na poczet sumy na­
leżnej. 

Najbliższa sesja urzędu roz­
jemczego odbędzie się w Bia­
łymstoku w pierwszych dniach 
lutego r. b. w biurze urzędu. 
Nagromadziło się już około 60 
podań, a dalsze napływają. 

Pod hasłem pomocy rolnictwo 
o się Odbyło się posiedzenia sekcji 

gospodarczej przy radzie po­
wiatowej B. B. W. R. W skład 
sekcji wchodzą p.p.: poseł Ja­
roszewicz, Tóczvłowski. dyr. 
Suryn, Tawrel, ref. KróliMyst-
kowski. Prezydium sekcji ukon­
stytuowało się, jak następuje: 
dyr. Suryn (przew.), W. tCról 
(wiceprzew.) i Mystkowski (se­

kretarz). . 
Na posiedzeniu omówiono 

program pracy, oraz poruszono 
cały szereg aktualnych spraw, 
dotyczących rolnictwa. Posta­
nowiono zwoływać plenarnego 
posiedzenia sekcji co miesiąc, 
a posiedzenia prezydium—przy­
najmniej dwa razy miesięcznie. 

O zwiększenie funduszu 
na popieranie szkolnictwa polskiego zagranicą 

W związku z 25-lecicm walki 
o szkołę polską, przypadającem 
w roku 1930, powstał pod pro­
tektoratem p. Prezydenta Rzpli-
tej, Marszalka Piłsudskiego i 
ks. kardynała Hlonda komitet, 
który zorganizował obchody i 
zebrał na fundusz szkolnictwa 
polskiego zagranicą 500.000 zło-

Na elektrownie wywarło nacisk, aby obniżyły cenę prądu 

Usprawnienie elektrowni 
w Grodnie 

W dniu wczorajszym odbyło 
się w elektrowni miejskiej w 
Grodnie poświęcenie i urucho­
mienie drugiego turbozespołu, 
który zapewni nieprzerwane 
światło i uniemożliwi wypadki, 
że miasto przez parę godzin po­
grążone było w ciemnościach. 
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Zjazd felczerów 
W sali posiedzeń rady miej­

skiej (ul. Warszawska 21) od­
będzie się 29 bm. o godz. 1-ej 
popoł. (w drugim terminie o godz. 
2 popoł.) walne zebranie człon­
ków białostockiego oddziału 
Centralnego Związku Felczerów. 
Złożone będą sprawozdania: z 
działalności zarządu i oddziału 
za rok ubiegły, kasowe i ko­
misji rewizyjnej, a po zatwier­
dzeniu preliminarza budżetowe­
go na rok bieżący nastąpią wy-
E . * « . • • • > . - • • 
«iory: zarząuu, numisii rewizyi-
nej i sadu koleżeńskiego oraz 
delegatów na walny zjazd w 
Warszawie. 

Z wichrem w zawody... 
Okręgowy Ośrodek W. F. w 

Białymstoku organizuje kurs 
łyżwiarski dla zaawansowanych 
łyżwiarzy, członków klubów i 
niestowarzyszonych. Kurs ma 
na celu rozpowszechnienie na 
terenie m. Białegostoku łyżwiar­
stwa, stojącego dotychczas na 
bardzo niskim poziomie rozwo­
ju. Kurs prowadzić będzie in­
struktor Ośrodka W. F.p. Sko­
limowski. 

Zapisy przyjmuje Ośrodek W. 
F. przy ul. Legionowej 6, do 
dnia 24.1-33 r. Data rozpoczęcia 
i miejsce odbycia się będą po­
dane. 

Zamieszczona w numerze z 
dn. 18 b. ni. wiadomość, iż peł­
nomocnicy kapitału, eksploatu­
jącego elektrownie, wyrazili swą 
zgodę na obniżkę cen prądu 
elektrycznego, znajduje potwier­
dzenie. Nie uczynili tego—oczy­
wiście—z ^własnej, nieprzymu­
szonej woli. Kapitał lubi zaro­
bić i zysków swych wyrzeka 
się z ciężkim bólem. Jednakże 
nastroje ludności w całym kra­
ju przeciw wyzyskowi są tak 
naprężone, a ministerstwo spraw 
wewnętrznych wywarło — w 
związku z . prowadzoną przez 
rząd z całą energją akcją, zmie­
rzającą do obniżenia cen skar-
telizowanych artykułów pierw­
szej potrzeby—tak silny nacisk, 
że z tej bronionej z ogromnym 
nakładem starań i pieniędzy i 
przy użyciu różnego rodzaju 
podstępów reduty wyzysku trze­
ba było nieco się cofnąć. Nie 
zachęcała zresztą do oporu za­
powiedź rządu, że w akcji swej 
w kierunku obniżenia cen tych 
artykułów zastosuje wszelkie 
znajdujące się w jego rozporzą­
dzeniu środki. 

W związku z tem oczekiwać 
można, że elektrownia biało­
stocka ogłosi lada moment zniż­
kę ceny prądu elektrycznego. 

Uczyni to 'najprawdopodob 
niej jeszcze przed niedzielą, 
może w ostatniej chwili, aby 
zdezorientować ludność Białe­
gostoku i sparaliżować rozpo­

czynający się w niedzielę pow­
szechny strajk elektryczny. Lud­
ność Białegostoku winna więc 
sobie uprzytomnić, że wszelkie 
publikacje elektrowni białostoc­
kiej o obniżce cen prądu nie 
będą równoznaczne z odwoła­
niem lub przerwaniem strajku 
powszechnego, że strajk ten 
może być odwołany lub przer­
wany tylko w ten sam sposób, 
w jaki został opublikowany, t. j. 

w drodze uchwały wchodzą­
cych w skład £w. Ochrony Spo­
żywców lub współdziałających 
z nim organizacyj gospodar­
czych, zawodowych i handlo­
wych. 

A uchwała taka będzie mogła 
być powzięta po uprzedniem, 
dokładnem zbadaniu, czy ustęp­
stwa elektrowni posiadają jakąś 
wartość, (poprzednie „ustęp­
stwa" w postaci taryfy bloku 

Wyrok w procesie bandy szpiegowskiej 
Sąd okręgowy w Grodnie 

ogłosił wyrok w procesie Win­
centego Budziłły i innych, oskar­
żonych o szpiegostwo, — ska­
zując: Wincentego Budziłły, Mi­
chała Stokisza, Andrzeja Miku-
licza, Jana Była i Grzegorza 

Co się dzieje w Ameryce 
Dnia 25 bm. o godz. 8 wiecz. 

w sali ogniska państwowego 
seminarium nauczycielskiego 
(Mickiewicza 2) odbędzie się 
kolejny wieczór Kola Miłośni­
ków Historji, Literatury i Sztu­
ki, poświęcony interesującym 
ogół społeczeństwa stosunkom 
kulturalnym i obyczajowym w 
Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki północnej. P. W. J. Rosę, 
prof. Dormuth College wygłosi 
odczyt w języku polskim n. t.: 
„Co się dzieje w Ameryce". 

Napad bandycki i rabunek 
Do mieszkania Anny Siemio-

nowej we wsi Leśniki w pow. 
sokolskim wtargnęło dwu Jnie-
™ny«h ossbpiliów, z kWrych 
jeden zagasiwszy lampę, rzucił 
się na Siemionową i zaczął ją 
dusić, drugi zaś usiłował obez­
władnić jej córkę, Bronisławę. 
Dziewczyna wyrwała się napa­
stnikowi, wybiła szybę w oknie 
i, wyskoczywszy na ulicę, 
wszczęła alarm. Bandyta strzelił 
do uciekającej, lecz chybił, 

Zanim nadbiegła pomoc ban­
dyci zdołali zrabować kufer 
amerykański, w którym znajdo-

C e n y z b o ż a 
Na tutejszym rynku zbożo­

wym notowano wczoraj nastę­
pujące ceny: pszenica 22 — 24, 
żyto 13—14, jęczmień 12—13, 
owies 14, stoma żytnia w snop­
kach—3 zł. 3 50 zł., siano 3.50 
zł.—5.50 zł. — wszystko za 100 
klgr. w hurcie loco Białystok. 

Z gminy ewangelicko-augsb. 
Liczba parafian spadła do połowy 

Gmina ewangelicko-augsbur-
ska na terenie województwa 
białostockiego dzieli się obec­
nie na dwie paraf je: białostocką 
i supraślsko - choroszczańską, 
które liczą razem około 3.000 
dusz. Przed wojną ilość ta była 
dwukrotnie wyższa. 

Parafja białostocka obejmuje: 

Przepiękny o europejskiej sławie film 

SKOŃCZOilfi 
PIESN 

Rozkoszny dwugłos młodych 
rozkochanych serc 

Porywającą parę kochanków tworzą 

^ ^ Liana Hałd 
i WYTWORNY m m Fors! 

Białystok, Dojlidy, Wysoki Sto­
czek, Bacieczki, Stanisławowo, 
Starosielce i liczy 2.200 osób, 
z czego około 200 używa języ­
ka polskiego, jako macierzyste­
go. Parafja supraślsko-chnrosz-
czańska obejmuje: Knyszyn, 
Bielsk, Białowieżę, Siemiatycze, 
Ciechanowiec, Słonim, Nieśwież, 
Łapy i liczy około 900 osób, z 
czego 50% z językiem ma­
cierzystym polskim. 

L s R u i - O a n t r i U 

S. U Ź A Ń S K I 
prsyimuja w mieszkaniu 

ul. Sienkiewicz* Nr. 5, tal, 13-76. 
codziennie'od godz. 9 do 2 

i od 3—7 p. p. 

F AT I 
ATACHON 

w najweselszej komedji 
. D Z I E L N I W O J A C Y ' 
Sobota 

••1.12—3 APOLLO Niedziela 
•• f.11—2 

wały się różne przedmioty war­
tości 150 zł., i zbiec. Docho­
dzenie i pościg prowadzi po-
Ns, 

Narciarze mogą Jechać 
do SupraSla 

Ośrodek narciarski w Supraś­
lu doczekał się nareszcie śnie­
gu. W dniu wczorajszym gru­
bość pokrywy śnieżnej wyno­
siła 9 ctm.; śnieg suchy, sypki 
dobry dla jazdy. Komunikacja 
z Supraślem — według rozkła­
du jazdy autobusów P. Z. Inż. 

Jadący do Supraśla w celu 
korzystania z tamtejszych tere­
nów narciarskich, narciarze ko­
rzystają w autobusach P. Z. Inż. 
ze zniżkowej taryfy, płacąc 95 
gr., zamiast zl. 1.20 (w obie 
strony). 

Do korzystania ze zniżki są 
uprawnieni sportowcy jadący 
wraz z nartami, lub posiadają­
cy odpowiednie zaświadczenie, 
wydane przez Ośrodek Wycho­
wania Fizycznego, ul. Legio­
nowa 6 (w godz. 9—12-tej i od 
15—18-ej). 

Zastrzelił żonę 
Gajowy lasów państwowych, 

Stanisław Grzesiak, zamieszkały 
we wsi Ogrodniki gon. Białowie­
ża w pow. bielskim, strzelił po 
pijanemu z rewolweru do swej 
żony, Jadwigi. Kula utkwiła w 
okolicy pachwiny. Po upływie 
pół godziny ranna zmarła. Grze­
siaka aresztowano. 

Or.med.UiktorFRYSZnnn 
Choroby wewnętrzna 

(żołądka, kiszek, wątroby) 
przyjmuje od godz, 10—12 i 4—6-ej 

ul. Sienkiewicza 38, tel. 10-55. 

Kochanowskiego każdego na 6 
lat więzienia, Włodzimierza Ce-
bruka i Mikołaja Stokisza każ­
dego na 5 lat więzienia, Miko­
łaja Budziłłę, Konstantego Gu-
barewicza, Kubina Szperlinga i 
Mikołaja Sieluka każdego na 3 
lata więzienia. Wszystkich o-
skarżonych sąd pozbawił praw 
obywatelskich na przeciąg lat 
10-ciu. 

Wszyscy skazani pozostawali 
w kontakcie z agentami wywia­
du bolszewickiego i odpowied­
nio udzielali im informacyi, oraz 
zbierali informacje w celu od­
stąpienia wywiadowi ościenne­
go państwa. 

W uzasadnieniu wyroku prze­
wodniczący sądu m. in. stwier­
dził, że główny oskarżony, Win­
centy Bud/,vłlo, chociaż sam 
wydał całą bandę szpiegowską, 
to jednak nie zasłużył na ła­
godniejszy wyrok, gdvż poprzed­
nio sam wciągał członków ban­
dy i działał z nią wspólnie. Ce­
lem bandy było dostarczanie 
informacyj obcemu wywiadowi 
co do nastroju ludności, stosun­
ków w wojsku, stanu dróg, mos­
tów t t. d. 

Co do wymiaru kary prze­
wodniczący stwierdził, że oskar­
żeni zasłużyli na przykładną 
karę, gdyż działali świadomie 
na szkodę Państwa. 

Wykłady dla osób, 
pracujących w handlu 
Polskie towarzystwo krzewie­

nia wiedzy handlowej i ekono­
micznej w Białymstoku organi­
zuje wykłady, które mają na 
celu zapoznanie kupców i pra­
cowników kupieckich oraz akwi­
zytorów z najnowszemi meto­
dami pracy w handlu. Słuchać 
wykładów mogą również osoby, 
nie pracujące w handlu, a inte­
resujące się sprawami gospo-
darczemi. 

Wykłady prowadzą prelegen­
ci instytutu praktycznej wiedzy 
handlowej in. senatora Bruna 
w Warszawie oraz nauczyciele 
miejscowej szkoły handlowej. 

Do chwili obecnej wygłoszo­
ne zostały dwa wykłady na te­
mat: „Zasady i psychologia 
sprzedaży". Wygłosili je pp. dyr. 
Schmidt—Madaliński i dyr. Ja-
błowski z Warszawy. 

Następny wykład odbędzie 
się dziś 21 stycznia r. b. w lo­
kalu szkoły handlowej, ul. Fa­
bryczną Nr. 39. o godz. 19-ej 
min. 30. Dyr. Z. Sarna, organi­
zator przedsiębiorstw handlo­
wych, mówić będzie n. Li „Jak 
powiększyć obroty kupca przez 
akwizycję". Odczyty organizo­
wane są w porozumieniu z miej-
scowemi organizacjami kupiec-
kiemi i przy wydatnej pomocy 
materialnej Izby Przemysłowo-
Handlowej w Wilnie. 

x 

wej były tylko zwyczajnem wo­
dzeniem za nos konsumenta), 
czy też są dalszym ciągiem 
kpin i drwin z z u b o ż a ł e j 
wskutek k r y z y s u , walczą­
cej z niedostatkiem, goniącej 
resztkami sił ludności Białego­
stoku, a zarazem próbą wykpie­
nia się z zobowiązań, przyję­
tych wobec ministerstwa spraw 
wewnętrznych. W tym drugim 
wypadku zarysuje się zdecy­
dowana linja, oddzielająca z 
jednej strony interesy Państwa 
i ludności Białegostoku, z dru­
giej zaś—elektrownię. A wów­
czas udział w akcji przeciw 
elektrowni będzie już nietylko 
aktem samoobrony przed wy­
zyskiem, ale obowiązkiem. 

• • 

Przyjmowanie d«klaracyj o 
zdjęcie liczników odbywać się 
będzie dziś w lokalu Zw. Lo­
katorów (Kilińskiego 13) od godz. 
10 zraria do 2 popoł. i od 6 do 
9 wiecz., oraz jutro t. i. w nie­
dzielę #d 10 rano do 4 poooł. 

tych. Kwota ta stanowi kapitał 
żelazny, z którego odsetki idą 
na popieranie szkolnictwa pol­
skiego zagsanicą. Ponieważ su­
my te niewystarczają, z inicja­
tywy członków b. komitetu 
zorganizowana będzie w roku 
bieżącym zbiórka na zasilenie 
tego funduszu. 

W Białymstoku organizuje się 
komitet, nad którym protekto­
rat honorowy objęli: p. Woje­
woda Kościałkowski i gen. Lit-
winowicz, dowódca OK III. Po­
siedzenie organizacyjne komite­
tu odbędzie się w przyszłym 
tygodniu. ,. 

Ślizgawka Zw. Strzeleckiego 
W niedzielę, dnia 22 b. ni. o 

godz. 5. popoł. odbędzie się na 
torze przy ul. Piłsudskiego 54 
otwarcie ślizgawki Związku 
Strzeleckiego. Otwarcia dokona 
prezes Z.S. staiosta grodzki dr. 
J. Zak w obecności członków 
zarządu i uczestników. Wstęp 
bezpłatny. Przygrywać będzie 
orkiestra Z.S. Osobne zaprosze­
nia ze wzfilędów oszczędnoś­
ciowych rozsyłane nie będą. 

W P I E R Ś 
Mieszkaniec wsi Sadowne w 

pow. ostrowskim Marian Kacz­
kowski, podczas sprzeczki z 
Aleksandrem Socikiem, miesz­
kańcem Broku, strzelił do niego 
z rewolweru, raniąc go ciężko 
w płuco, Kaczkowski został 
aresztowany. 

Tjobre usługi u w każdej kuchni oddają 

MAGGI9 M̂ 
kostki buljonowe 

Wójt i sekretarz gm. Krypno 
skazani za p r z y w ł a s z c z e n i e 

Na ławie oskarżonych sądu 
okręgowego zasiedli wczoraj 
Józef Woroszyłło, wójt gminy 
Krypno, Szymon Opalski, sekre­
tarz, i Edward-Władysław Gó­
ra, pomocnik sekretarza tej gmi­
ny, oskarżeni o przywłaszczenie. 
Woroszyłło i Opalski przywła­
szczyli sobie według aktu oskar­
żenia—sumę 221 zł. 76 gr., wy­
płacone gminie Krypno przez 
Powsz. Zakład Ubezp. Wzajem­
nych. Pozatem Opolski przy­
właszczył 61 zł. 80 gr., znajdu-

Za sfałszowanie podpisu 
Chcąc uzyskać pożyczkę w 

Komunalnej Kasie Oszczędnoś­
ci pow. białostockiego, miesz­
kaniec wsi Kamionka w pow. 
białostockim, Michał Kiersznow 
ski sfałszował podpis żyranta, 
Wacława Mikołajczuka. Oneg-
daj odbyła się rozprawa, w wy­
niku której skazano fałszerza na 
6 miesięcy więzienia. Kara zo­
stała darowana na podstawie 
amnestji. 

FRANKENSTEIN 

Z a r z ą d Resu rsy Obywa t i l i k i e j 
podaje do wiadomości, ie 

dziś. do. 21 b.m. o godz. 9 wiecz. 

ZROnWlf DLfl llłODZICŻY 
W » t e p 9 0 g r o s z y 

U W A G A ! 
Wobec powszechnego strajku elek­

trycznego 

•sw7..\,EXPRESS" 
Białystok, ul. Kupiecka 19 

w porozumieniu ze Zw. Ochrony Spo­
żywców, postanowiła obniżyć na czas 
strajku cenę łwlac o 25% od Ceny 
normalne] 

«wiec iil-.xpress 
Białystok, Kupiecka 19. 

jącej się u niego jako wpływ 
ze sprzedaży znaczków na psy. 
Zapadł wyrok, skazujący W°-
roszyłłę na 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem kary na 
3 lata, Opalskiego zaś na 1 rok 
z zawieszeniem kary na 5 lat. 
Górę uniewinniono. 

z 

Samobójczy wystrzał w usfs 
40-letni Antoni Łaporowicz, 

obywatel Stanów Zjednoczo­
nych A. P., czasowo przebywa­
jący u rodziny swej we wsi 
Cbojnowo gm. Trzcianne, upiw­
szy się do utraty przytomności, 
wystrzałem z rewolweru w usta 
usiłował pozbawić się życia. 
Kula przeszła przez podniebie­
nie i wyszła z lewej strony no­
sa. Życiu Łaporowicza nie za­
graża niebezpieczeństwa. 

K R A D Z I E Ż E 
Henrykowi Malaskowi {Pół­

nocna 1) babka jego, Stefania 
Malasek, skradła biżuterię war-' 
tości 350 zł. 

Witoldowi Niesiobędzkiemu 
(Graniczna 8) skradziono bie­
liznę wartości 50 zł.. Bronisła­
wie Jenaszewskicj (Zacisze 1)— 
16 kur wartości 65 zł., Michałowi 
Woroszylskiemu (Nowy Świat 
21) tonę węgla wartości 62 zł. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

.MODERN" ri.z.5-.|Ci.'..49|r 
Wspaniały pełen pikanterii arcyfilm 

KOMENDA SERC 
w rolach (łownych 

Oolly Hau — Gu tM Froilicb 

(SZTUCZNY CZŁOWIEK) 
Arcyfilm pełen grozy i tajemniczości 

BORYS K A R Ł Ó W 
słynny rosyjski aktor w roli głównej 

FILM, KTÓRY NAPINA. NERWY 
eo^r „A P w K r ó t c o ' • O l / L O 

mmxm 
NIE P R E Z E R W A T Y W Y I — 

lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA" 
Winien Pan Zadać, rzekomo zai równie dobre 

naśladownictwa, tak najenerglczniej odrzucać. 
Prawdziwa, jedyni* z nazwę „O L L A" 

i tai znatrKą n a Kaiidoj 
K o p e r c i o 

Bfhunis irilH 
Na gimnazjum 8-

klasowe prywat­
ne polskie w Bia­
łymstoku potrzebny 
lokal. Oferty. Za­
pisy. Komplety, ul. 
Sienkiewicza 112 ' 

Kursy Maturalne p. 
Napiórkowskiej. 

Fortepian .Schre 
dera koncerto­

wy, krzyżowy oka­
zyjnie sprzedam. 

Wiadomość: ul. Be­
ma 11/1 a gospo­
darza. 
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